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MIEJSCOWA we LwoWie 3 złr. 75 et. 1 stłr. ’S0' ot.
w państwie austrjnck. 4 „  80 „  1 „  60 „

(li> Prus iRzeszy niem. 4 tal. 15 ftgr. 1 tal. 15 b».
„ Szwecji i Danii 6 „ 2 „ — —
„ Francji i Anglii . 23 franków 8 frankiW
„ Wioch . . • 25 9
„ Belgii i Szwnjcarji 18 „ 5 „
„ Turcji i ks- Nadd. 18 „ 6 ,

Numer pojedyńezy kosztuje 8 centów.

Sobota 5, Sierpnia Rok V?.

Iustrubcję dawniejszą z d. 20. m arca 1857 1. 3803 
, . w ydaną dla c. k. władz rządowych co do za-

W laŚoiW Y  tu n d u s z  k r a jo w y .  W idyw ania funduszami krajowemi uznanp za
J . di • unieważnioną statutem krajowym a w pływ  wła-

Sine ira et s "" . ,  dzom rządowym tylko tak dalece otworzono, oM ajątek główny funduszu kraj g
da się z zapasu papierów oprocentowanych w 
wartości imiennoj 198.708 złr. które przynoszą 
w odsetkach rocznie około 12.000 złr.

W ydatki funduszu tego są znaczne; z niego 
bowiem opłacano byw ają wszystkie koszta re ­
prezentacji krajowej — koszta podróży i die- 

_ ty  posłów, naleźytośei urzędników i sług wy-
lędajtj działu krajowego, najem lokalów, w ydatki kan

¥      W ~ W , . .  u * » u M U j  u

ile wypełniać m ają wezwania lub rozporządze­
nia reprezentacji krajowej. Polecono zatem w ła­
dzom obwodowym i powiatowym, aby czyniły 
zadosyć wezwaniom wydziału krajow ego a n a ­
miestnictwu i bachhktlterji rządowej — ażeby 
rachunki, papiery itd. fnnduszu krajowego, do­
tyczące się, wydziałowi krajowemu oddały. 

Wszelukoż jak  z jednej strony c. k. roini-*____   j  i . ?- „ -
iłr. I et
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celaryjne i wydatki potoczne sejmu i wydziału sterjum oddanie funduszów ''krajowych n o d T « ' 
krajowego: razem około 200,000. Niemniej spła rząd wydziału krajowego rozoorzad-iło tab
cane byw ają koszta tych fnnduszów i zakładów drugiej strony wolny zarząd femiż funduszami
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ograniczyć usiłowało, żądając powj ż cytow a­
nym reskryptem, aby reprezentacja krajowa da­
ty chessastdtfe d jrćk tyw y  tak  długo jako normę 
praw ną w administracji uważała, dopóki w dro­
dze prawnej zmiana ustanowioną nie będzie. 
Nadto co do szpitalów publicznych prowincjo­
nalnych oświadczyło ministcrjnm, że jo nie u- ^ J - 1— - «-l- -l_ » * • « * -

krajow ych, które z funduszu krajowego utrzy- 
manio lub zasiłki dostają, np. leczenie i zaopa­
trzenie ehoryeh w szpitalach krajowych i za ­
granicznych (około 190.000 złr.), koszta szcze­
pienia ospy (20.000 złr.). W ydatki leczenia pod­
czas epidemii i zarazy (7.000 złr.). Zasiłki dla 
zakładów dobroczynności a t o : dla domu ubo­
gich i sierót w Krakowie 5424 złr. rocznie tak waż<i jako zakłady krajow e i' w ^dyinfn"^'^
długo, dopóki majątek gminy Krakowa od skar- jowCmn tylko glos doradczy’ i to 'tv lk o  w «
bu byłej rzeczypospolitej krakowskiej odłączo- Wach ekonomicznych przyznawało • '
ny nie będzie, pócatem ofzecawrie nastąp-i, które władzom rządowym administracjo ’ w,ając  
mn skarbowi przypadnie obowiązek udzielania W ydział k ra j. pow strzym a sio oA „a i. 
tych zasiłków; zasiłek dla sióstr Miłosierdzia w nia fnnduszów, wniósł protest przeciw no- 3'

11 frt Caerwonogrodzie (158 złr. rocznie); dla zakładu czeniom wszelkim, i żądał, aby mn im ™ ni"
75 g to ^ o rie tay ch  we Lwowie 1050 złr., przyzna- ordynacji kraj. zarząd nieograniczony bvł V /

on on nych jaszcze nchwałą sejmu postni, z r. 1835 z stawiony. y J Z0‘
tand im n  dom estykalcego, a teraz na fundusz Także co do fnnduszu dróg krajowych
Krajowy przeniesionych; Kwaterunkowe źandar- dał p. minister stanu, ażeby urzędowania „o -
* e r ji  (około 48 000 złr.); zasiłki dla zakładów  i  ®d ®‘-
nankowych i w ychow aw czych, a to : stypendja

tej szkoły i przeznaczono na to z lnaduszu do- 
mestykalnego 15.750 złr. w. a., gmina zaś 
sta Lwowa zobowiązała się dodać z swej «tro 
ny 2.000 złr. Projekt dotyczący, wypracowany 
przez wydział krajowy, miał być sejmowi je ­
szcze w r. 1863 do zatwierdzenia przedłożony 
Zamknięcie sejmu zniweczyło na ten raz zam y­
sły, lecz spodziewamy się, że sejm najbliższy 
szczęśliwszym będzie, tem bardziej, źe fundusz 
zarodowy już  się znacznie powiększył, szkoła 
więc weterynarji, przy odpowiedniej subwencji 
z funduszu krajowego z łatwością otworzona być 
może, a do niej przeniesione i p rzyw iazaje zo- 
staną miejsca stypendyjne o rocznych*400 złr 
które dotąd dwom uczniom weterynarji w Wie! 
dniu (po 200 złr.) z funduszu krajowego udzie" 
lane były, a dla naszego kraju i krajowców albo 
bardzo mało albo wcale żadnej nie przynosiły 
korzyści. y
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pedagogiczne i dla uczniów w eterynarji (około 
«000 złr.); zasiłek dla szkoły agronomicznej w 
Czernichowie (2.400 złr.); koszta obławy i w y­
dalenia włóczęgów (1.600 złr.); premia za ni­
szczenie zw ierząt drapieżnych 1.000 złr.; do 
io°wA rT 1 pod wody (20.000 złr.); drogi kra- 
cznwr! ■ złr' ) ; otrzymani« słupów grani- 
r z ^ ™ . ^ ^ L L niĘ ^ dzisco do ro?P°- 
(30.000 z łr) , razem około 
bór tych rubryk i reszty innych funduszów i 
zakładów krajowych, o których będzie mowa pó 
źniej, dochodzi rocznie przeszło 700.000 złr. w. a., 
i pokryty bywa dodatkami od podatków (Lan- 
deszuschlag), która wynosiły w 1861 r. 81/ ,  cent., 
w 1862, 1863, 1864 i 1865 11*/, cent., od k a ­
żdego reńskiego podatków.

Do oddania "powyższych fandnszów w za-
- t — _ J  V a i a  r

nistracyjne i mianowanie urzędników i sług, po­
zostało przy naczelnikach obwodowych ajt do 
zmiany, która w drodze prawnej zajdzie. Wy­
dział krajow y poddał się temu orzeczeniu w n a ­
dziei, że zmiana ta  zajdzie wkrótce, i zastrzegł 
sobie tylko mianowanie inspektorów drogowych 
za porozumieniem się z naczelnikami obwodów.

Sprawę co do dopłat za podwody, na ktoro 
w lwowskim okręgu administracyjnym po 2 kr. 
m. k. zaś w krakowskim po 4 kr. m. k. od ko- 
taia »ię dopłaca jr  fcodasiŁ  krajjŁWflgn,. pozosta­
wił wydział kraj. do rozstrzygnienia sejmowi.

Rubrykę budowli wodnycb nie przyjął w y­
dział krajowy, zostaw iając orzeczenie w toj mie­
rze także sejmowi krajowemu.

Inne rubryki drobne wydatków, nie nastrę 
ezały stronom rokującym  żadnych trudności ani 
uwag! co się saś tyezy s z k o ł y  r o l n i e  z oj  
w C z e r n i c h o w i e ,  k tóra od lat kilku zasi­
łek roczny 2.100 złr. pobiera, zaniosło c. k.

rząd wydziału krajowego, oświadczył się c- k. towarzystwo gospodarcze krakowskie prośbę do 
*4“ wyuziaiu ki } 6 i___  , Addfl- ełr. mmisterium w drodze npuhnei n nnrinir>sir>-
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rząd z gotowością, zastrzegając, aby z odda 
niem funduszów przeszły na reprezentację kra- 
Jovtą  wszystkie ciężary i obowiązki, przywią 

aue do tychże funduszów; dalej, ażeby prefi- 
m arz rócz.ny wydział krajow y układa}, do 

c- k. rząd dostarezy dat potrzebnych, — 
niz in> Ż3 żądaniom c. k. władz zadosyć czy- 
z  : nalcźy, tak długo, dopóki w toj mierze nie 

Jdzie zmiana w drodze konstytucyjnej, 
j, de legacja  wydziału krajowego, złożona z 
s *" ^ ra iÓ8kieg°, Smarzewskiego i referenta 
- ^ ^ ^ y  dotyczącej, zgodziła się na  te warunki* n - n

eb. ministerjum w drodze osobnej o podniesie­
nie tej subweneji do sumy roeznoj 5.000 złr,, 
wyłuszczając dowodnie i bardzo słusznie, że za ­
kład ten, służący do wykształcenia ludzi po­
święcających się agronomii, dla kraju rolnicze­
go, jakim  jest Galicja, zanadto mało zasobów 
posiada, i z tej przyczyny co roku tylko małą 
liczbę uczniów przyjmować może, zaś mnóstwo 
ubiegających się kandydatów , dla dopiero 
wzmiankowanego braku dochodów, odprawiać 
musi. Pomimo poparcia szczerego ze stroDy w y­
działu, odrzuciło c. k. ministerjum ten wniosek,

uuiyuząw j, *Su u * » -;»*« ' : r  Q ograniczając zakłsd  czernichowski i nadal tylko
z dodatkiem, że wydział kraj. będ* .P- h dó kwoty subwencyjnej 2.100 zł^. rocznie. Jak
w o  m i a n o w a ć  u r z ę d n i k ó w  i  sług dla ^SZ ystK '^ I . .

7- jednej strony rzeczą pocieszającą jest,Ż em ło■ 
diież do nauk odpowiednich stosunkom kraio- 
wym się garnie, tak z drugiej strony tem bole­
śniej, że ubiegających się o te<nauki dla przy­
czyn tak niedołężnych o d p ra w ia ć  trzeba. N e 
podnosimy tu głosu w sprawie młodzi bogat­
szej, bo fa zresztą mało się uczy agronomii i

funduszów i zakładów w zarząd swój 
t nyeh, o ile nominacja nie jest rezerwowaną 

Najj. Pana, i żo nad temi urzędnikami i 
j dyscyplinarną sprawować b ę d z i e ;  dalej, żo «u 
1 cenzurowania i załatwienia ws elkich czynnoaj:
1 rachunkowych, utworzona będzie przy w yujia
‘ kraj. buchhaltorja, a dl» załatwianla o^ynnosci ^  m oże 'do  zakładów zagranicznych,

kasowych -  kasa krajow a . które jako  oaa jyuy  j  mn ^  na ^  Iiczny gtan włościan.
pomocnicze pod bezpośrednim n a^o rem  ^yctzia ^  ^  ^  waaygtko są potrze-
łu krajowego urządzone będą.. hlinkow0, bńe, dalej na klasę u rz ę d n ik ó w  prywatnych w
razem sposób styczaośc:i o u U l»łn r IC dową Galicji. Która jest bardzo liczną, a je j dzieci

[ go i kasowego z b u c h a łte r ją i  ą ą ,  naj CZęńCro,i dla braku funduszów nie mogą po-
1 Stanowisko jirzysało 1w ; J f  h j u{, bierać nauk wyższych, i szukają utrzymania w

względem instytucyj utrzy^ y y omigj życin prywatnem bez zdolności i bez przymio-
sdanyeh z fnnduszu krajowego. . tów od ;ednieh, z miejsca na  miejsce przeeią-
nattiestnicza przedlożyła te^zastK  ż ^ d 25 gają ,  i z małemi wyjątkami, liczbę proletarjuszów
Ołinisterjam s ta n n , któi mvfi ziałowi kraio- prowincjonalnych zwiększają, zfeąd zarówno bra-
^rześn ia I. 4.160 Przy znj ! ° nia w ła sn e j buchhal- jowi, jakoteż c. k sąd o w i ciężarem się stają,
wemn prawo co do nrz^. „ „ on;s  8omodzielne- Pomnąć należy dalej na wielką liczbę rozrzuCO-
terji i kasy krajow ej, mianowa dvscY ny c^ P° miasteczkach i wsiach urzędników rzą-
So urzędników i wykonywania zarazem dowych, którzy częstokroć jeszcze ubożsi od o-
Pbnarnej nad n iem i, zostawiając ficjalistów pryw atnych byw ają i dzieciom bw o-
°stateczne załatwienie tej sprawy na u‘u J tem mniej  wykształceme, i zapewnienie by-

, ^ d y n ac ji krajowej. J  „ k ra i0wego tu stałego dać mogą- T«k więc śmiało twier-
T ak  więc nadw yżki funduszu B dzić można, że siła proletarjatu prowincjonal-

zUwać się miały do kasy krajowej, a j , nego dojdzie do liczby zastraszającej. Gdy dawne
Oiiał asygnować wydział krajow y w k&si ministerjum spraw y tak  ważnej pojąć nie mo-
®»ej, który w razie potrzeby te asygnac3° Pr “ „ gło lub nie cheiało, cięży obowiązek znalezie-
«azać może kasom rządowym do zrealizowania. ^  §rodków kn zapobieżeniu temu złemu na
Joasie krajowej nadano stanowisko równe a c. reprezentacji krajowej tem większy, i me wąt
Kasami że p08łowie krajowi przy najbliższej ka-

- o -  -. ] dencji sejmowej tą  spraw ą ważną się zajmą, i
, ajowego w ten sam sposób, jak  dotąd czyn1" ’ •’ ■Z Dn]pnA*,J« —•* « *- —— - *

Przegląd polityczny.
Dość długo juz z P a ry ż a  nie było żadnej 

ważnej wiadomośoi politycznej. Ministrowie ro z­
jechali nie na wszystkie strony ; tylko m arsza­
łek Vaillaut, minister dworu, marsz. Randoa, 
minister wojny, i p. Daruy, minister oświaty, 
pozostali na miejsen, Rozjechali się też lub go­
towali do wyjazdu i posłowie państw zagrani­
cznych. Być jednak może, że już niezadługo 
łaknący nowin politycznych zwrócą się na nowo 
do Paryża. Ks. Mettcrnieh, którego małżonka 
już dawno bawi w Niemczech na swoich do­
brach, znowu odroczył swój wyjazd, i spodzie 
wano się w tych dniach powrotu do Paryża po­
sła fraucuzKiego, hr. Goltza, który z Kissingen 
wezwany był do Ratyabony na naradę mini­
strów praskich pod przewodnictwem króla. Ma 
też tam przybyć nowy poseł hiszpański, podo­
bno brat ministra Berraudeza de Castro. P rze­
mówił też i Monitor wieczorny z d. 3. bm., i to 
aż w trzech od razu sprawach : szlezwieko hol- 
BŁtynsmo;, meksykańskiej 1 zamachu na życie

W ed łu g  s tr e s -e z o n ia  tełeg-ram ow eiro M n n i  
to r  sk r e ś liw sz y  rok ow an ia  w z d e d e m  bni ?  
ZaeJbiaóskich aż do nr7,PbQ,o„j_gJ_ . . k8,§*tw-- _g .^vłvu i fteięziVz,aoiDiaósfeich aż do przekazania wniosku sasko 
bawarsko-heskiego wydziałowi szlozwieko-hol- 
8ztyńskiemu w bundestagn, tak kończy: „Za­
szły tymczasem świeże wypadki n Związku nie­
mieckiego, więc pytano się, jak też rząd fran- 
cuzki pojmuje politykę gabinetów niemieckich. 
Odpowiedź na to wskazana jest w poprzedniem 
zachowaniu się rządu francuzkiego. Ilekroć tyl 
ko był spowodowany do wynurzenia swego zdtl- 
nia, zawlfeesię odwoływał do narodowego uczucia 
mieszkańców, i nie u?taje w życzeniu, aby o- 
gtateczna kombinacja z tą Jzgadzała się za-

„   ‘rwim kaso® I posłowie krajowi przy najbliższej ka-a asami głów nem i, i polecono w sz js tk  , zja^  1 P1 7?. gciffl0wej tą  spraw ą ważną^
r*ądowym, aby wypełniały PolFc®n\ ^ tad  czyni- I d lu tk u  p o ż ą d a n e g o  doprowadzą, 
krajowego w ten sam sposób , jak dotąd 1 do sku P ypomnieć należy jeszcze f  u n- 
*y z poleceniami e.k . namiestnictwa. Cooo P W końcuj yp zon  n a  z a ł o ż e n i e

boin i odwozu pobieranych przez c. k- WJ? d n g s  P  r ł e z a .  v  n a r  i f  w o L w o  w  i e ,  który

1 do stosunku — do buchhalterji rządowej. ll8t0P

sadą.“
W Rprtrwie meksykańskiej pisze Monitor-. 

„Jest pow ó̂d do sądzenia, że rząd washingtoń- 
aki zachowywać będzie wobec Meksyku stano­
wisko bezstronne i pojednawcze, co zresztą wy­
pływa i z instrukcyj, danych dowodzącym na 
grenioy meksykańskiej jenerałom, iako też z 
sposobu, w jaki amerykańskie władze portowe 
wykonują przepisy względem wywozu broni i
worbunków w ogóle. 14

^  samej rzeczy znajdujemy w Mem. dipl. 
ciekawy p0d tym względem list jenprała S ta­
nów Zjednoczonych, Wrighta, w którym  odrzu­
ca prośbę p.ęwncgo obywatela z Austin w Te- 
bsas, aby mu pozwolono poprowadzić zbrojną 
wyprawę wychodźców do Meksyku L ist ten 
charakterystyczny opiewa-.

„Główną kw atera, d. 1. m aja. J a  zarówno 
z to b ą , mój szanowny panie, sym patyzuję z u-

P r z e a p i a t ę  p r z y jm u j ii;
Bióro Administracji , GAZETY NARODOWEJ* 

przy ulicy Wałowej pod i, 235 m.
OGŁOSZENIA (Inseraty) wsielkie^o rodzaju 

przyjmuję się za oplstą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplu- 
wej 30 centów za każdorazowe utetioBzezeDio*

Przedpłatę i ogłoszenia a* calg F r a n c j ę  przyj- 
rnnio jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżn Bou- 
levard du Princo Eugene 59.

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prennmeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
i Hsasenstein et Vogler, Wollteile 9.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane nie ule- 
ga)9 frankowaniu. RliKOPISMA nadsyłane do rodn- 
kcji nie zwracają się i będ^ niszczone.

choeiaż nie wypowiada zdania jego co do za_ 
sady międzynarodowej, o którą tu chodzi, asa 
wa wszelką trudność, i sprawę tę sądzić będą 
trybunały francuzkie.

W sprawie w ło s k ie j  zwracamy uwagę na 
powyższe doniesienie, iż ks. Metternich odroczył 
znowu swój wyjazd z Paryża ; a z Włoch do­
noszą, żo hr. Sartiges konferował z Wiktorem 
Emanuelem w Valdieri.

P ru s y .  Doniesienia z Berlina d. 2. b. m. 
opiowają : „Prorinzial Correspondenz p isze : Opi­
nia prawnicza syndykatu koronnego przedłożo­
ną jest teraz królowi, i wkrótce ogłoszone zo­
staną pewno w tej mierze wiadomości. —■ Co 
się tyczy spraw Maya i Frosegp, organ mini- 
storjalny mówi: „Kpmisarz praski miał naglący 
powód nżycia środków, jak ie  miał na zaw oła­
nie przeciw tym poddunym pruskim, którzy kno­
waniami słowem i pismom stali się zdrajcami 
własnej swojej o jczyzny / — W artykule w stę­
pnym o bndźeeie mówi ten dziennik : „Jeżeli 
przopis art. 99 konstytucji nie może być wyko­
nany, gdyż wym agana podług art. 62 zgoda trzech 
czynników prawodawczych nie da się osiągnąć, 
to z samej natury rzeczy rząd musi się starać 
o to, aby gospodarstwo budżetowe nie zostało 
rozprzężonem ; obstaje on jednak  stale przy tem, 
aby adm inistrację finansową wprowadzić napo- 
wrót na tory przepisów konstytucyjnych, skoro 
tylko większość Irb y  deputowanych nastręczy 
możność poroznmienia się względem fiuansowo- 
ści przez roztropne traktow anie badźetu*.

W sprąwie dr. Maya donosi Schl.Holst. Z tg . 
z d. 2. b m .: „Rząd krajowy odpowiedział radom 
gminnym, to  postawił żądanie u naczelnej w ła­
dzy cywilnej, aby ta wpłynęła na oddanie re ­
daktora M aya właściwej zwierzchności cywilnej, 
gdyby zaś przeciw ni-ćmu co mówiło, aby po­
stąpiono z oira sobie według p ra w a / Tvmcza- 
sem wywieźli go jnż Prusacy do Prns. Ks. An- 
gnstenburg nie dopiero teraz, podał o dymisję 
z w ojika pruskiego, ale już dość daw no ; z re­
sztą już od lat 12 nie jes t w służbie czynnej. 
Gdyby rząd pruski rościł sobie prawo do kara­
nia go, to mógłby tym sposobem karać i tych 
kilku książąt panujących, którzy jak  np. wielcy 
książęta meklembnrgsey, są oficerami w wnjsku 
pruskiem.

W B elgii, jak  wiadom o, rząd przeparł w 
sejmie żądanie, aby mu wolno było za uchwałą 
rady  ministrów, wydalić w trzech dniach każde- 

cudzoziemca. Teraz donoszą z Brukseli dnia 
b m., że dziennikarz Morel został wydalony, 

ale podał przeciw ministrowi Tesehowi, antoro- 
Y* °w ej ustawy, skargę o oszczerstwo, z powo- 
stw ^  obwini* 0 agitację i inne przestęp-

ale Jnare-a2^ 601 ^ ^ syk u  (tj. nie z cesarsWem, 
D ^yć n a w  P; r'' ?,C D6utrnT!n°óć nasza win- 
dao e z o n t t?CuW,° Za?howauli- Kząd Stanów Zje- 
obowiftjbf Zb̂  CeLm 8W5 !ą soduośó, honor i 
nym ^ k s w o j e ,  aby szedł za przykładem, da­
ny \r 2 narody podczas naszej woj-
swego „ terAz’ * dopóki ?-asz rząd nie objawi cjj ® Postanowienia, gwoli niewzruszonego za-
skiomn !a W® drogiej każdemu sercu amerykań-
żadnoi n dy Monroego, me możemy dopuścić
trzymaz ganizaej ,‘> 1 zbrojni ludzie nie mogą 0-
wybrynł uPoważnienia do udania się z naszych
go n T«d 0 któregokolwiek portu zagraniezne-

2S *. dowodzący jenerał b ry g a d y /
donioo; J-e sit> że “ i®0 to PrRwdziwem jest
Wasb fr. Fresse, iż po®®! francuzki w
nia di gtonie» hr. Montbolon, zażądał wyjaśnię-
zoącznACZ-,go Prezydent Johnson zgromadził tak
teraz H y na granicy Meksyku. Kiedy bowiem
amervlrẐ .0Wa 2n®czna część wojsk północno- 
Toksof3 0h zoetała rozpuszczoną, armia w 
zaine iy, ^ 208^ 6 w całej sile. Marszałek Ba- 
ieazr.^^’ - d°nieść cesarzowi Napoleonowi, źe 

™ P>ęć lat zdoła się utrzymać w Meksyku.
członka sprawie zamachu na życie p. Balsza, 
kwestii ,p08elstwa moskiewskiego, a właściwie 
tej gDPa trybunałom przysłużą sądzenie
Monitor' ł .  ^ anCt,2kim czy moskiewskim, pisze 

i ze odpowiedź gabinetn moskiewskiego,

Portugalia . Dnia 30. lipca nastąpiło otwar­
cie parlamentu portugalskiego. Mowa tronowa 
zapowiedziała projekt zniesienia niewoli w ko­
loniach portugalskich. Hiszpania sama jedna — 
państwo katniipiri« i - -.ymałaby jeszcze w

  „jutem niewolnictwa. Czyż
przeciw temu gwałtowi, popełnianemu na głó­
wnej zasadzie nauki Chrystusa, nie zaprotestuje 
namiestnik Chrystusa ? W, Ameryce tylko je ­
szcze w Brazylii ,  także katolickiej ,  istnieje niewola.

R u m u n ia . Kuza wydał przy swym  odjeź- 
dzie dekret następujący : Art. I. Podczas naszej 
niebytnośei rada nasza ministrów pod prezyden 
cją ministra finansów, p. Kre/.uteika, prowadzić 
będzie ster rządn w Naszem imieniu i będzie za­
rząd kraju sprawować. Art II . Wszystkie przed­
mioty publicznego zarządu, Bankcji książęcej po­
trzebujące, ulegać będą zatwierdzeniu rady mini­
strów po poprzedmem ich przeprowadzeniu przez 
właściwe ministerjum. Art, III . Ostateczne wy­
roki, które potrzebują Naszego potwierdzenia, 
na mocy prerogatywy przyznaaej Nam art.14- 
ustawy zasadniczej, mają Nam być przedtozuim 
po naszym powrocie. ATt. IV- Oddalenie z 
du, przez naszą radę ministrów orzeczone, i 
żańe być ma jako zawieszenie, * *,“fl?kopro- 
dalonych urzędników mianowani będą y P

wiI0E ie -w S i

2 4 0 W d S « t“ W r e  po n iid jm

potrzebną.
Ze wszystkich ziem  polskich pod berłem 

moskiewTkiem «d kilku już miesięcy
nieustające wiadomości o ogromcych, to ogólną 
liczbą swoją to ilością pochłoniętych domów i 
majątków przerażających pożarach — u e  tyle 
jednak na Rnsi co na Litwie, gdzie spłonęły 
prawie wszystkie większe miasta, a obecnie* w 
Koronie. Niedawno temu pogorzała najbogatsza 
część Piotrkowa a Kałuszyn przez połowę. Jak­
by' na przekorę dla biednych pogorzelców v a. ̂ ^ LU „  „ „„ jjt.w
łńszyna, rozpisał rząd moskiewski dla nich skład­
kę, którą winno się przesyłać do redakcji Dzien­
nika Warszawskiego. Gdyby rządowi temu cho-
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d z ib  o istotne wspomożenie mieszkańców, toby 
pozwolił wszystkim pismom warszawskim zbie­
rać składki, a nie znienawidzonemu ,ą depcą­
cemu wszystko co teraz jeszcze pozostało bie­
dnym mieszkańcom, organowi Moskwy.

Do Posenerki donoszą z W arszawy d. 24. 
lipca: , Przed niejakim czasem w ydało było
kilku Polaków i Niemców petycję do Peters­
burga względem organizacji adm inistracji Kon­
gresówki. Jak  nam donosi jeden z petentów, o- 
traym ali taką odpowiedź, że podobne przedsta­
wienia uwzględniane być niw mogą, i wybór 
form adm inistracji trzeba pozostawić rządowi, 
który najlepszą wybierze. Petenci pw inni być 
zresztą przekonani, że car i jeg °  doradcy, bez 
wszelkich względów pobocznych, jeden tylko 
m ają cel na oku, a to nadanie Królestwa admi­
nistracji, najstosowniejszej dla rozwoju rozumne­
go postępu. I chociażby nadal przedstawieniom 
i prośbom, pojedyńczych spraw dotyczącym, na­
kłaniano 'c n a  i zaradzano, tc wszelkie wywo 
dy, ja k  wspomniana petycja, będą naganiane i 
karane jak o  mięszanie się do spraw  rządowych. 
Poddanym  nowiem przystoi zaufanie, ale nie 
wdzieranie się w tryb m aszyny rządowej i t. p. 
Nadzieje, że car jeszcze tego lata przybędzie 
do W arszawy, ciągle jeszcze się objawiają , cho­
ciaż na żadnej nie oparte podstawie. Myśl, że 
car zaszczyci swoją osobą W arszawę, pochodzi 
podobno z kól umiarkowanej partji polskiej, 
która po przybyciu cara niejednego dobra ocze­
kuje dla Polaków, i aby podnieść otuchę swo­
ich, tę myśl ciągle podtrzymuje. D. 20. lipca 
odszedł ztąd świeży uansport 13 więźn.óu w 
głąb Moskwy, a tego samego dnia powróciło 
ztam tąd 15 wygnańców, należących jednak  <to 
klasy wyrobniczej.*

Przed dwoma miesiącami wydał był i o- 
głosił oberpolicmajster warszawski, br. F ryde­
ryko — ale tylko w w^chodząeym w języku 
moskiewskim Dniewmku Wurszawskim, rozkaz, 
zabraniający żydom noszenia ich stroju zw ykłe­
go i grożący w razie aiensłuchania ukazami mi- 
kołąjowskiemi. Rzecz to jftm a temSfszczegćlniej 
sza, że jn ż  przed rokiem br. Fryderyka podo­
bny wydał zakaz i musiał go cofnąć z powodu, 
że żydzi we Francji, Holandji i Anglii uniemo­
żliw iają Moskwie zaciągnienie wszelkiej poży­
czki, odwetowując tym sposobem prześladowanie 
spćłwyznawców swoich i w ogóle Polaków przez 
rząd moskiewski. Tego roku aż si m Berg wi­
dział się zmuszonym wystąpić przeciw oberpo- 
liumajstrowi, i to w sposób szczególny. Oto 
Berg kazał umieścić w Dzienniku Warszawskim  
na czele następnjąec obw ieszczenie:

„JW, namiestnik w krćlestwie Polakiem 
przy odczytyw ania nr. 139 Dziennika Warszaw • 
skiego (uapróżno szukaliśmy w ty m , ja k  i w 
najb iozyek numeraeh tego zakazu , był więc 
zapewne w Dniewniku Warsz.\ p. r.) raczył zw ró­
cić uwagę na zamieszczony w nim rozkaz w ar­
szawskiego obei policmajstra o zachowaniu 
starozakonnych przyzwoitości w abraniu. JW . 
namiestnik znajdnje, że rozporządzenie władzy 
wyższej, które wywołało poraieniony rozkaz, 
miało i ma na celu usunięcia na ulicai h i w 
miejscacL publicznych w ogóle wszelkiej nic- 
przystojności i nieprzyzwoitośei w ubraniu , tak 
ze strony starozakonnycfi , jakoteż i wszystkich 
mieszkańców m iasta, do jakiegobądź stann lub 
narodowuści należących, — Zachowanie przez 
wszystkich należytej pod tym względem przy­
zwoitości, w cela asauięcia wszelkiego dla pu ­
bliczności zgorszenia, polecono ścisłemu ^nadzo­
rowi policji. Zatem nie zachodzi potrzeba przed­
siębrania obecnie jakichkolwiekbąc szczegól­
nych środków, wyłącznie dotyczących 'staroza- 
konnych; o czem podaje się do powszechnej 
wiadomości."

Sprawę tę, już  dość zadawnioną, podnosimy 
nie dla tego, ze dowodri ona, iż gpbernatory 
moskiewskie dowiadują się dopiero z dzienników 
urzędowych c spraw kach swych podwładnych, 
ale na dowód, że mimo tego artykułu nam iestni­
kowskiego żydzi na prowincji ciągle są p rze­
śladowani. W powiecie płońskim istnieje kolonia 
Kochary, osiedlona przez samych żydów, rru 
dniących się gospodarstwem wiejskiem. Gmina 
ta  żydow ska w ybrała sobie na sołtysa oczywi­
ście żyda. Zgroza przejęła czynowników inilu- 
łynowskieb : żyd sołtysem I Ale wybór był zu 
pełuie legdny , więc czynownicy w padają na 
koncept. Odkryw ają, że gm ina' ta  nie może być 
samoistną, że więc sołtysa może sobie w ybierać 
tylko wespół z inną, przez chrześcian zamieszka­
łą. Ale uk na to, i włościanie chrześcianie wy­
bierają tego samego żyda na sołtysa — czego 
znowu komisiris moskiewski nie dopuścił, pod 
pozorem, że żydzi tylko w gminie czysto żydo­
wskiej wybierać mogą żyda na sołtysa

W  stauie olilezeuia zaszła dla‘W arszawy ta 
zmiana, że pozwoiuno traktjernie i inne miejsca 
pnblfczne trzym ać otwarte tak długo ja k  przed 
pow staniem ; tylko szynRownie jUproste musr.ą 
być o godzinie 9. zamknięte. Ale ukaz latarko­
wy istnieje w całej mocy i aurpwiej jeszcze jak  
dawniej bywa przestrz6g8Siy.

Pisma librralne niemieckie sławiły libera­
lizm moskiewski, dopóki szło Katkowom i Milu- 
tynom tylko o zagładę wszystkiego co polskie. 
Dzisiaj, kiedy Moskale zabrali do protestan­
tów i Niemców w K urlandji, Estonii j Inflan­
tach, kiedy w ystępują przeciw nasyłaniu do Mc 
skwy kolonistów z Niemiec, poCzyh®J9 ,nączej 
zapatryw ać sJę i na położenie katolicyzmu i poi- 
skiej narodowości ped berłem moskiewskiem. 
Tak np. jeden  z najliberalniejszych dzienn,k °w 
niemieckich donosi:

„Położenie naszego ciężko dotkniętego k ra ­
ju  — Litwy — pogorszą się codziennie. Z a ­
rząd polityczny nie uronił od Ci.asu oddale­
nia Mnrawicv, n a zamianowania Kaufmuna nic 
ze swego Polakom nieprzyjaznego charak teru ; 
a moskiewska biurokracja pozwala sobie tak jak  
dawniej największych dowolności i nadużyć 
urzędowych, a nawst tłun.aizfuiej ustaw podług

widzimisię i humoru pojedyńczych czynowników 
jest tak ja k  za Mara wiew a na porządku dzien­
nym Prześladowanie kościoła rzymsko-katolic­
kiego, egzekucje podatków po wsiach, nakłada­
nie ogromnych kar pieniężnych i kontrybucyj, 
osadzanie masami chłopów moskiewskich w L i­
twie a uprowadzanie mieszkańców całych W3i 
litewskich w głąb Azji, słowem, wynaradaw ia 
nie L>twy całej wszclklemi możliwemi środkami 
trwa ciągle w całej pełni. Z tem wszystkism 
łączy się jeszcze nastąpić m ająca w sierpniu 
ouperrewizja Indności popisowej i okropne sze­
rzenie się pożarów, pociągających za sobą ma- 
terjalny upadek krajn.

„Po wspomnianej snperrewizji, k tóra odbyć 
się ma w sierpniu, nastąpi od 6. października 
pobór wojskowy przez losowanie. Niektóre prze­
pisy tego nkazn są daleko surowsze aniżeli u- 
kaz, tyczący się poboru w Królestwie, a liczba 
kontyngensn, który ma być postawiony, jest 
także znacznie w ięks/a, bo od 1000 dasz przy­
pada 15 rekrntów. Możemy sobie wyobrazić, że 
nkaz ten wywołał tn największe oburzenie prze­
ciw wszystkiemu co moskiewskie, zwłaszcza że 
podczas powstania obiecywano chłopom za lo­
ja ln e  zachowanie się złote góry, a między ln- 
netui nwolnicnio od sluzby wojskowej.

„Do pogorszenia usposobienia przyczyniają 
się także znacznie przykrości, jakich doznają 
micszKańcy on urzędników w sprawach paszpor­
tow ych, bez karty  bowiem legitymacyjnej nie 
można się wydalić z dom u, podwyższenie po­
datków stałych a wreszcie n ienajlepsze nadzieje 
co do żuiw tegorocznych."

Golos donosi, że w Żytomierzu nakazuł gu­
bernator pozdejmować albo zamazać wszelkie 
napisy polskie a zastąpić moskiewskiemu

Korespondencie Gazety Narodowej.
W ied e ń  3. sierpnia.

(rt) Dosyć smutnie odbywa się jubileusz 
pięcicsetletoi zależenia uniwersytetu wiedeńskie­
go. Ani lud, am uczniowie nie biorą tłumnego 
udziału, lecz więcej obojętnie się przypatrują. 
Z tąd zimno wieje przez cały ten obchód, stał 
on się sztywnym, urzędowym.

Z uniwersytetów, w granicaeh Austrji ist­
niejących, peszteński nie przysłał depntacji na 
tę uroczystość, gdyż porządekvfestynow y po 
dzielił deputacje na dwie ezęści: austrjackich 
uniwersytetów i zagranicznych, a pedzteński do 
pierwszych się nie chciał liczyć, w szeregu za­
granicznych stanąć nie mógł.

Zaraz pierwszego dnia w imienia depntacji 
uniwersytetów obcych przem aw ia ł dr. W aitz z 
Getyngi, a w imieniu austriackich, rektor ani- 
w ersyteta krakowskiego, dr. Dunajewski. Bar* 
dzo zręcznie przypominał,'*! że anstrjackie nni- 
w ersyteta to nie niemieckie, że różnią się mię 
dzy sobą językiem , pochodzeniem, historia, a w 
ciąga mowy napom ki ął, że krakowskiego uniwer 
sytetu 500!etni jnbilenBZ jaż  minął

Ale więcej jak obchód jubileuszowy uwaga 
wszystkich zwrócona na lschl, Gastein i Kissir- 
gcn. Pozawczoraj powołał cesarz do lschl hr. 
Mensdorffa, wczoraj wrócił tu z K Sningen br. 
Karolyi, poseł anstijacki w Berlinie i podobno 
dzisiaj odjechał jnż  do lschl. Dzisiaj ma wrócić 
z lschl Lr Mensdorff, a mówią że w tych dniach 
król praski opaszcza Gastein i wraca do Berlina.

Z tycb nagłych podróży dyplomatów, wno 
sić można iż nie tak  spokojnie idą rokowania o 
spraw ę księztw. Dzisiaj na giełdzie wiedeń­
skiej k rążyły  jnż wieści, o zerwania rokowań i 
wyjeżdzie Króla praskiego z Gastein. Mówiono 
nawet, że i cesarz w raca jutro do W iednia, bez 
widzenia się z kró lem , coby znaczyło iż roko­
waniu istotnie zerwaae, a skutki mogą być nie­
pokojące. Mówią jednak, że w ostatniej chwili 
koronowane panie usiłują odwrócić zaw ik łan ia , 
i w tym celu królowa prnska , s» sk a , ksftżna 
Ludwika baw arska i arcyksiężna Zofia zjechać 
się mają w lschl, aby spowodować później zjazd 
monarchów i możność osobistjgo porozumie­
nia się.

Zdaje się być pewnem, że hr. B l o o m e  z 
Gastein do lschl nie bardzo pomyślne przywiózł 
wiadomości. Pan Bismark dotąd przewodzi pa 
dworze praskim i je s t pew nym , że Austrjr. nie 
może teraz zryw ać się do wojny, więc skoro 
Prusy w ytrw ają przy swych żądaniach, A astrja 
przystanie w końca. Lecz p. Bismark nie zna 
niechęci tutejszych sfer do P ra s ,  i j e  zna an ty­
patii, k tórą wszystkie narody, pod berłem an- 
strjackiem zosta jące , zarównie pałają przeciw 
Prasom. O tem tn wiedzą dokładnie u góry, i 
to może w postanowieniach ostatecznych, wpłynąć 
przeważnie. Najwięcej obawy panuje w śre­
dnich państw ach niemieckieh.Boją się dla swych 
tronów i pogodzenia się Austrji z Prasam i i zerw a­
nia. W pierwszym razie mogłyby się Prusy- i 
Austrja podzielić wpływem swym w Niemczech, 
(a tylko przy rywalizacji tych mocarstw utrzy­
m ają się m nhjsze państw a przy niepodległości) 
w drugim razie wujny koniec jest niepewny, a 
zw yciężająca strona mogłaby owładnąć całe Niem­
cy. Radeby więc te mniejsze państwa załttw ić 
spraw ę tak,, aby i Prusy nie wzięły przewagi, 
A astrja nic nie zyskał- i one nic nie straciły. 
Ale dotąd jakoś pan Bismark opiera się w pły­
wom książąt i księżniczek niemieckich. A jeżeli 
jest prawdą ze król pruski opuszcza Gastein, to 
zapewne paD Bismark nsnnąć go chee od wi

. -jardów  książąt i księżniczek. W ątpię bo­
wiem aby stosunki z Austrją były już teraz tak 
naprężone, iż królowi pruskiemu nie w ypadało­
by dłnżej bawić na ans rjackiej ziemi,

A teraz wracam do spraw  wewnętrznych. 
W ministerstwach odbywa się reorganizacja.

Dopiero gdy tam będzie przeprowadzona, z a ­
cznie się reorganizacja namiestnictw.

Baron Hubner ma istotnie zostać ministrem 
handlu. Chodzi jedynie o zakres jak i ma ma 
być przydzielony. Ministerstwo to nabierze wiel­
kiego znaczenia, gdyby Austrja przychyliła się 
stanowczo do zachodniego przymierza. T raktaty  
handlowe były Dy dźwignią polityczną. Minister­
stwo obecne ma się spodziew ać, iż tym spooo- 
bem wyszłaoy A astrja z kłopotów finansowych, 
zyskała kredyt.

Spraw a kolei żelaznych, uch walonych przez 
Radę państwa, Jest obecnie w stagnacji. Kon- 
cesjonarjuszt nie nalegają, bo trndno jest teraz 
o pieniądze. Mówią iż przedsiębiorca kolei s^ d - 
miogrodzkich, Anglik Pnkering, cofnął się. Ró- 
waież cofnąć się mieli belgijscy bracia Riebe, 
przedsiębiorcy kolei preszowsko-bognmińskiej. 
Lecz to jes t niepewnem. Miano zapytać ich z 
ministerstwa, ale odpowiedzi doiąd nie ma. W 
ogóle spraw a kolei dopiero wtedy wyjdzie z 
stagnacji, gdy jaż  będzie mianowany minister 
liandln.

Minfcter finansów wchodzi w układ z bel­
gijskim domem La Grand Dumonceau o sprzedaż 
dóbr iządov/ycb Skarb ma otrzymać 60 milio­
nów złr. Na jak ich  podstawach sprzedaż ma 
byt zdziałana, nie wiadomo. Jeżeli na tycb sa ­
mych któreście w wstępnym artykule przed kil 
ku  miesiącami podali, toby wcale nie były po­
myślne, bo z tej sprzedaży 30 pret. dostałoby 
się temu dom owi, który właściwie tylko pośre­
dniczyłby między rządem a właściwymi kopcami.

Z p od  S ą d o w e j W iszn i.

(Z Z .) Nie ma potrzeby rozwodzić się nad 
trndnem położeniem właścicieli większych m a­
jętności ziemskich, przy nizkich cenach produ- 
któw rolniczych, przy drogiej adm inistracji, prz y 
wysokich podatkach, przy często zdarząjąoych 
się klęskach elementarnych, przy obciążonych 
długami bypotecznemi majątkach, przy brakn 
kapitałów  obrotowych; położenie obywateli w iej­
skich coraz się staje Krytyczniejszem i coraz 
szybszym krokiem do zupełnego dąży npadkn.

W alczyć przeciw tym trndnościom jest świę­
tym obowiązkiem każdego, koma własna ziemia 
jest tak drogą, jak  być powinna, a w tej walce 
jedyn ie  skuteczną bronią przy skrzętnej i oglę­
dnej pracy jest oszczędność.

Oszczędność w domowych wydatkach, o ile 
komn okoliczności na nią pozwalają, i oszczę­
dność w nakładach gospodarskich, komn więcej
0 intratne ja k  o wzorowe idzie gospodarstwo, 
niedość wprawdzie zalecić można, aie są to ro­
dzaje oszczędności, więcej od nas samych za ­
wisłe, i z ogółowego stanowisku na nie wpły­
nąć nie m o żn a ; oszczędność r,aś w procentach
opłacanych od wekslowych długów, do których 
nas D rak  kapitałów  obrotowych aż nadto często 
zmnsza, jes t nie mniej ważną, a może jeszcze 
ważniejszą od Dowyższych oszczędności, i do 
takiej doprowadzić* przez zakład publiczny, 
wspólny, t, j .  przez bank rolniczy, powinniśmy
1 możemy, jeżeli za przykładem podobnych in 
stytncyj zagranicznych postąpić, i własnemi ze- 
gpolonemi siłami zechcemy się wziąć do dzieła; 
bez zwątpienia o siłach własnych, które jakkol­
wiek mocno nadwątlone, należycie saupicne, za­
wsze jeszcze poważną mogą stanowić potęgę, 
w ystarczającą do nlżenia nam ciężarn lichwy, 
która nas ołowianą ręka gnębi.

T ą myślą, wskrzeszoną głównie niektóremi 
artykułami Gazety Narodowej, spowodowany zo­
stałem, projekt do założenia bankn rolniczego w 
ogółowycb rysach obmyślić, niektóre kroki ba­
dające możliwość wykonania pr robić, i teraz 
szanownym współobywatelom przedłożyć z ode 
zwą, by Każdy, kto w tej myśli ma nfność i do 
towarzystwa obce przystąpić, listownie do pod­
pisanego się zgłosił. Myśl projektu je s t nastę­
pująca :

Każdy właściciel majętności ziemskiej w 
Galicji, ktu swój m ajątek ma czysty jnl mniej 
ja k  do połowy wartości bypotecznen i długami 
obciążony, może do tow arzystw a przystąpić, 
gdyż przyjm uje się za zasadę, że hypoteki oa 
majętnościach ziemskich zabezpieczone, dostate­
czną dają pewność do połowy wartości tychże. 
Biorąc tedy, że w Galicji się znajduje 600 oby­
wateli z chęcią i możliwością przystąpienia do 
towarzystwa^ że każdy z nich w przecięcia 
wziąwszy m ajątek ziemski 60.000 złr. wartości 
posiada, że każdy do trzeciej części t . j .  20.000 
złr obciążoną ma tabulę, w»ęc każdy «? swej 
tabali do nolowy wartości na 10.000 złr. miej­
sce i*ia otwarte.

Na tę sarnę wystaw ia instrum ent kaucyjny, 
ua rzecz bankn rolniczego brzmiący, intabuluje 
takowy, deponuje w aktach bankn, stąje się 
członkiem jego, i nabyw a prawo do kredytu w 
wysokości połowy intabulowanej kancji, kaucje 
zaś wszystkie razem intabulowane na m ajątkach 
wszystkich 600 członków po lO.GuO złr. od ka­
żdego wziąwszy, wynosić mogą razem 6 milio­
nów i stanowią* dostateczną i poważną podsta­
wę, na której częścią od k tsy  rezerwowej to­
warzystwa wzajemnzch ubezpieczeń od ognia, 
częśc ią  od krajowego bankn kredytowego, czę­
ścią zasobnych osób prywatnych, którym 
dobro kraju nie je s t obojętne, a w dalszej per­
spektywie przy obmyślanem działaniu banku od 
zagranicznych finansowych zakładów 1 lab 2 
miliony yj gotówce, po 5 od sta zaciągnąć się 
dać powinno, k tórą to to sumą działanie rozpo 
cząwszy, byt i powodzenie bankn za zapewnio­
ne uważać by można. Rozpożyczywszy bowiem 
tę same na weksle, można takowe celem uzy­
skania dalszych funduszów w oddzielę eskonto- 
wym bankn narodowego wiedeńskiego re-eskon- 
tować.

Przyjm ując, że bank kapitały  zaciągnie po

5 pret. i w jkn tek  nzyskanego zezwolenia rządu 
wego rozpożyczy takowe między członków swi< 
ich po 3 pret. uzyska przewyżkę 3 pret., Któirt 
posłuży na pokrycie kosztów adm inistracji i na ; 
utworzenie fundnszu rezerwowego przeznaczyć 
się mającego na wykupienie wekslów od stron j  

niesłownych z vegresem do nich.
Z asrda wzajemnego zaręczenia jednego za 

wszystkioh i wszystkich za jednego musi być_ 
w tem stowarzyszeniu przyjętą, jak  w każdem 
na kredycie bazowanem, jak  w bankn kredyto-' 
wym galicyjskim od dawna istniejącym , i nie 
powinna nikogo odstraszyć, o ile, że w rzeezy 
wistośei nikogo na stratę nie naraża.

Projekt ten jak  wyżej powiedziałem, w v 
gółottych tylko zarysach naszkicowany^ zosta 
wian. do dalszego obrobienia mężom łwiatłym 
i fachowym, którzy jeżeli rzecz do celu się zbli­
ży, i zgromadzenie w tym względzie nastąpi, 
przez takowe wybrani zostaną, teraz zaś .tylko 
idzie o wiadomość, nzj myśl powyższa znajdzie 
afaość i poparcie w kraju i czy znajdzie się do -' 
stateczna ilość członków do załozen.a podobne­
go banku, dla tego proszę o listowne, frankowa 
ne oświadczenia z oznaczeniem obwodów i p o ­
wiatów.

Dodać muszę, że na moje zapytania u je ­
dnej z znakomitości finansowych, czy na po 
dobnyeh przypuszczeniach oparty zuaład zuaj- 
dzie kredyt odebrałem odpowiedź :

„Sobald sich solida and achtbare Kreditnen 
mer zur Geniige erweislieb maeben lassen, and 
das Institat aa f dum Grandsatze gemeinsehaftli- 
cher Haftang basirt sein wiru, werden sieb anch 
die erforderlichen Fond’s finden."

Chorośnica, poczta Sądowa Wisznia, w li- 
pen 1865.

Zygm unt Zuker.

K r o n i k a .
— Jubileusz uniw ersytetu  w iedeńsk iego nu pa- i 

m iątkę 5001etnit go jego istnienia obohodzono właśnie 
w tym tygodniu, Mimowoli przypomiua się nam tutaj j 
jubileusz uniwersytetu krakowskiego, który v.ypadał 
przed rokiem, ale nie mógł się należycie odbyć z po- i 
wodu zakazu ze strony władz. W  Krakowie musiało I 
się odbyć wszystko skromnie i ograniczyć tylko na na­
bożeństwie skromaem, na kilku wspomnieniach litera 
ckich i kilku dziełach, między któremi jaśnieję godne |  
pamiętki autora „Monumenta Polouiae historiea*, A u­
gusta Bielowskiego. Ale wróćmy do obchodu wiedeń - 
skiego.

" Obchód ten wyglądał bardzo smutno. Z uczniów ta 
tylko garstka wzięła ndział, która wybrała bama siebie [ 
na kwestorów obchodu. Du.a pierwszego uroczystość 
miała więcej klerykalny niż w_ukowy pozór. Rozpoczęła 
s i;  od nabożeństwa w tamie Ci. Szere^ans celbOrowal .
sam ksiądz kardynał Karisther • Loncacjoiów  było w 
kosoieie bardzo mało. O jedynastej goaaiiiie w aan re ­
dutowej odbyły się mowy powitalne. Rektor wiedeński 
Dr. Hyrtl po . na* gości w długiej, lecz bezbarwnej rno- „ 
wie. Odpowiedzią, mu podobnąi mową Dr. Hasner. Na 
mowę burmistrza Helenki, odpowiedział Dr. Hyrtl dosyć 
humorystycznie. Potem Dr. W a,tz z Getyngi mówił 
krótko w imieniu zagranicznycn uniwersytetów, a Dr. 
Dunajewski t? imieniu austijackich. Z mowy jego pod­
nosimy ustęp, wyjaśniający znaczenie austrjackich uni­
wersytetów : „Pomimo całej różnicy w języku, zwycza­
jach i pochodzeniu, połączeni z wtmi węzłem tej ufności, 
poświęceniem się umiejętności, temn wspóluomn dobru 
wszystkich narodów, przybyliśmy, aby wam złożyć naj- 
aerdeczniejs. e życzenia." Potem przemawiali krótko wy­
słannicy pojedyńczych uniwersytetów austrjackich i ob­
cych. Na zakończenie miał szumną mowę jakiś nezeń.
Do całości obrazu dodać potraeba, że loża dwoi ska była 
pusta, z ministrów ani dawnych ani nowych nie było 
nikogo, dam na galerjach bardzo mało.

Dnia S. sierpnia o godzinie l l tą j  przed południem 
właściwa uroczystość. Rektor Hyrtl miał mowę, którą 
przy zamknięciu uroczystości rozdano między gości,
W wieczór o godzinie 8mej koncert w c. k, wielkiej 
sali redutowej. Duia 3. sierpnia zgromadziło się tow a­
rzystwo jubileuszowe o godzinie lite j w sali redutowej. 
Nastąpiłu ogłoszenie promocyj honorowych i stypendjów 
przez gminę wiedeńską założonych, rozdzielenie zaś da­
rów jubileuszowych mianowicie bistorji uniwersytetu w 
pierwozym wieku jegu istnienia przez prof. uniwersyte - 
tn dr. Józefa Aschbacha i medalu, wykonanego przez 
prof. Radnitzkyego odłożono na później. O godzinie 6'/, 
w wieczór uczta wogrodzie nr „Neue Welt“ wHiciugu.

W  programie tej uczty stoi : „Wstęp do ogrodu o- 
prócz dla gości i td. wszystkim innym wzDroniony, Na 
kartach ucztowych wymieniony numer stołu. Wybór 
miejsca przy stole zostawiony dowolnie. Uezta będzie 
prostą i bez wystawnosci. Mówców toastów npra 
sza się donieść o tem komitetowi nioczystości. Na trw a­
łą  pamiątkę jubileuszową przygotowana ka.ążka do 
własnoręcznego zapisu wszystkich gości honorowych, 
członków uroczystości i biorących u d z ia ł; wpisujących 
się uprasza się, aby na osobnej wyraźnie napisanej kar­
cie podali całe swoje nazwisko, godność, teraźniejsze 
powołanie, mie>ce i rok urodzenia i czas, kiedy swoje 
studja pokończyli. Komitet jubileuszowy będzie przez 
swych członków w akademii umiejętności trzy  dui> przed 
i trzy dni po uroczystości zawsze gotów do przyjmu- 
wania gości, do udzielania wiadomości i do spełniania 
życzeń o ile to być może."

Programem swym i ścislem przestrzeganiem jego 
przepisów, nabrała uroczystość jubileuszowa wiedeńska 
pewnej odrębhe,) wyłączności. Pokazało się to juz pierw­
szego dnia, kiedy to eiekawość więcej powinna byia 
być natężoną i ogólniejszą. Dnia 2. siei pn.s nie byio 
inaczej. °  “dziale ogółu „Stara Presse" tak pisze: „Je ­
żeli " -0 właśnie około godziny lite j nie szedł pis 
oem Józefa i nie zauważał pojedyńczych czarno ubra­
nych panów, którzy w dość szczuplej liczbie do sali 
redutowej odprawiali pielgrzymkę, teu się z pewnością 
ani domyślał, że obchodzi się  w Wiedniu 500 letni jubi­
leusz założenia uniwersytetu- Jak  wczoraj, tak i dzisiaj 
Widziano ledwie kilka dam na galerjach, W loży dwor­
skiej nie było nikogo. Miejsca zatrzymane dla profeso­
rów  były po większej części próżne."



GAZETA NARODOWA z dnia 5. sierpnia 1865

~~ P*n J a n  O stro w sk i podd.oy Królestwa Polskie­
go, a właściciel realności w Krakowie, syn odsiadującoj 

w Krakowie więzienie p. Ostrowskiej, wydany z Auetrji do 
Królestwa, po zapłaceniu tam kary 500 rnbii naznaczo- 
nej na niego, otrzymał paszport z tam tę d za granicę i ba­
wił dotychczas przez lato w kąpielach w Ischl. \y  p0. 
żarze, który przed kilku dniami nawiedził to miasteczko 
p. Ostrowski stracił swoje rzeczy i papiery, a miąd 
niemi i paszport moskiewski. Wszelsko poselstwo mo­
skiewskie w Wiedniu wydało mu inny paszport, który 
wiedeńka Dyrekcja policji zawizowała do Krakowa i za 
takowym p. Ostrowski przyjechał do Krakowa tak w in­
teresach m a k o w y c h , jak i dla widzenia i rozmówienia 
się z uwięzioną matkę swoję. Atoli zaraz za przyby­
ciem tam swojem został uwięzimy j osadzony w domu 
policyjnym „pod telegrafem,8 aby tam oczekiwać, 
czy nowego wydania w ręce włauz moskiewskich, czy 
bary za powrót do miejsca z którego podczas stanu wo­
jennego wydalony został i wydany. W każdym jednak 
kt y° hpr‘\ypadków uwięzienie p. Ostrowskiego jest a 

em ardzo ważnym ze względu aa zastósowanie usta­
wy o wolDaści osobistej.

Jeszcze d 2. hm. p. Ostrowski przeniesiony zontał 
domu „pod telegrafem8 do domu kryminalnego i o- 

trzymał szczególnym przypadkiem na mieszkanie tę sa­
rnę kaznię, którę na chwilę jeszcze przedtem zajmowała 
matka jego, której w drodze łaski odpuszczonę została 
reszta kary. W chwili kiedy p. Ostrowski zajmował po 
matce więzienie, ona odjeżdżała pod eskortę do Micha­
łowic na granicę, i tam w ręce władz moskiewskich od- 
stawionę zoBtała. Utrzymuję, że p. Ostrowska nie otrzy­
mała pozwolenia widzenia się i pożegnania z drobneui 
dziećmi, które w Krakowie pod opieką przyjacielskę zo- 
staję, — wszelako nie możemy dać temu wiary na gołe 
doniesienie, pisze „Czas8.

U w ięzienie Przed kilku dniami uwięziono na mocy 
wyższego rozporzędzenia trzech Polaków, którzy pocią­
giem wrocławskim na stacji w Gorlicach (na Szlęzku 
pruskim) wysiedli. Miano znaleźć u nich znaczne sumy 
pieniędzy. Podług domysłów prześladował i śledził ich 
rzęd moskiewski *a udział w powstaniu. Prusy zeszły 
już zupełnie na rolę żandarma swoich i obcych podda­
nych. Okrzyczana konstytucja pruska zamieniła aię w 
rzeczywistości w państwo policyjne.

-  (A ) S tan is ław ó w  d. 3. sierpnia 1865. K o n ce rt 
p an a  K ozłow sk iego . Zeszłego miesiąca mieliśmy tu ­
taj rzadkę przyjemuość, t. j. słyszeliśmy koncert znane­
go powszechnie skrzypka pana Karola K ozłow skiego 
ze współudziałem amatorów muzyki.

O grze pana koncertanta rozpisywać się nie będę, 
albowiem stanął on już na takienUatanowisku artysty- 
,czDem, że chyba musiałbym powtarzać już tyle razy 
wyrzeczone o nim zdania najznakomitszych znawców 
muzyki. Żałować tylko wybada, że p. K. nie daje się 
s yszeć częściej, i na obszerniejszym świecie jak nasz 
stanisławowski, albowiem każdego artysty polskiego 
jest dzisiaj obowiązkiem patrjotycznym, rozszerzać swo­
ją  sławę chwałę narodowę przynajmniej na polu sztuki, 
6 y w innym kierunku między ościennemi narodami za- 
błysnąć Die możemy.

K. Djył do ui«anwn@go czasu nauczycfeJem ma-
zyki skrzypcowej przy zakładzie muzycznym we l.wo- 
w*6- Dla czego ze stanowiska tego ustąpił, rozpisywać 
8'9 nie eheemy. Zawsze jednak stało się to ze szkodę 
tak dla sztuki jak zakładu i publiczności.

Między amatorami niniejszego koncertu odznaczyła 
8i§ Swoją grą na fortepianie, szczególnie panna M am, 
która dwie kompozycje Liszta i Kąckiego, z wie 
Jićgłośeią wykonała.

Prócz tego umilili nam wieczór p. S. śpiewem swo
a P- J .  grę na wiolonczeli.
W ogólności Stanisławów w stosunku do szczupłe 

6° zastępu swej publiczności wykształconej, posia a 
znacznę liczbę znakomitych talentów muzyczuych, któ 
rychby nam nie jedno z miast większych pozazdrościć 
mogło. Nie sę to małomiasteczkowe jeniusze ale kom- 
P etnie wykształceni muzycy, którzyby wielkę przyjem­
ność uczynili publiczności naszej, gdyby kiedy w zbio­
rowym koncercie występić zechcieli*

• b o tan iczn y  lw o w sk i będzie, jak się do­
wiadujemy także i w swoj wyższej części otwarty jak 
dawniej dla szerszej publiczności; aby wszelkim uszko- 

ternom zapobiedz, będzie straż inwalidom powierzonę.

nv 2 ł * rfl, dZIeŻ z w lnn»anłem. Dnia 24. z. m. niezna- 
MikołaiaZy«rCw zakrad*szy się przez okno do kościoła św. 
skarbonę ko&cfaln*™' ,W obwodzie Złoczowskim, rozbił 
brze, pozoatawiwazy1 2 niei 150 złr’ w’ a’ W Bre' 
53*/» ont. w. a .  w n i e n i ^ t 6 Si§ W niej takŻe 8 ZlT' 
że złoczyńca musiał znać i 8®*1.O d z ia n y c h . Zdaje się, 
scowe. Śledztwo jest w tofen dobrze 8tosunki “ *■»'

y? W iedniu pochowano temi dniami Andrzeja 
barona Banmgartnera, prezydenta aLaderaii wiedeńskiej. 
Młodzieży nastaj gimnazjalnej pozostanie on jakiś czas 
w pamięci, gdyż musiała się uczyć fizyki z jego dzieła, 
które nie ma równego pod względem Ciężkości stylu i 
języka uiemieckiogo, tak że sami Niemcy go nie ro­
zumieli.

_  B oleslaaan  . nader poczciwe pisemko czeskie, 
zatamowane procesami za czasów p. Szmerlinga, po­
częło znowu wychodzić w Mladym Boleslaviu.

_  w  trz y n a s tu  dn iach  — trz y n a śc ie  razy  — 
skonfiskow any. S ocia l D cinok ra t organ robotników 
berlińskich z partji Lasallego, obudzajęcy w nich interes 
dla znieważanych posłów pruskich na festynie w Kolo­
nii, donosi, że ostatni i przedostatni numer jego skonfi­
skowano. Jest to więc trzynasty raz w dniach trzy­
nastu. Czy tego jeszcze mało?

— Ze Szlęzka, Czech i Morawy donoszę także o wiel­
kich ulewach i tuczach gradowych, które wielkie szkody 
zrzędziły na polach. W Kongresówce zaś, osobliwie po 
lewym brzegu Wisły panowały dnia 8 , 9., 10., U . i 12. 
z. m straszne graay.

— Pun Scliiuerliug ' dla wypoczynku po znojach wy­
jeżdża d. 12.- b m. do kąpiel w Ems.

D ziennika L ite rack ieg o  ftk. 68 . t r e ś ć :  Zabój­
stwo carewicza Aleksego Piotrowicza 26. czerwca 1718 
r przez J .  S. — Dwie pary, (ciąg dalszy), - r  Z piel­
grzymich dróg, szkice Helweckie.— (Z Lindau do Con- 
stanz, Sssafuza, Solura). — Męczennica, puwieść przez 
Alberta Górowskiego, (ciąg dalszy). — Zachcianki mo­
skiewskie, (ciąg dalszy, — Korespondencja. — Prze­
wodnik.

— Korespondencja od administracji. Panu(A.J.O.)
w Florencji. Jednę posyłkę uskuteczniliśmy 20. iipca, 
drugą 2. sierpnia. Trzeba aa poczcie reklamować, gdyż 
na adresie mieszkania nie ma wymienionego.

Ostatnie wiadomości.
W sprawie niemieckiej zapisują dzienniki

wiedeńskie bardzo ważne — ja k  mówią   do
niesienie. Konferencje w Isehi ukończono. Hr. 
Mensdorffa spodziewano się w Wiedniu dnia 3. 
bm. z powrotem. Biegeleben, który miał zlece­
nie być w pogotowiu do wyjazdu za swoim 
szefem do Ischl, zostaje teraz w Wiedniu. C zy  
hr. Bloome powtórnie uda się do Gastein, o tern 
nie wiadomo dotąd. Najważniejsza wszakże, że 
N. Pan miał wczoraj w piątek z rana dla w a­
żnych spraw  państwa wrócić z pośpiechem do 
Wiednia. Wnoszą ztąd podług prawdopobieństwa, 
ie  układów z Prusami w skutek misji hrabiego 
Bloome zaniechano na razie, jako  nie obiecują­
cych żadnego rezultatp, i że monarchowie nie 
z ja d ą  się w G astein .

W c zo ra jsze  w ied eń sk ie  d z ien n ik i p rz y n io s ły  
k ilk a  d a lszy ch  w iadom ości o eporze  z P ru sa m i. 
H ra b ia  M ensdo rff w rócił z Isch l, po  n a ra d z ie  
odbytej pod kierunkiem cesarza z baronem Kii- 
beek iem , posłem austrjackim i prezydentem buu- 
destagn, z hrabią Bloome, i z hrabią Karolyem, 
posłem austrjaekim w Berlinie. Cesarz ma wró­
cić dzisiaj lub jutro. Do Wiednia przybyli po­
słowie austrjaccy i z innych mniejszych dwo­
rów niemieckich. Giełda je s t zaniepokojona. B a­
ron HUbner wyjechał wczoraj w jakiejś misji do 
Paryża, a hrabia Leon Thun do Londynu. W a­
żnych postanowień w sprawie prusko-austrja- 
ckiej spodziewają się w tych dniach. Prusy mia­
ły stanowczo odrzucić propozycje austrjackie.

Na protest komisarza austrjackiego w księz- 
twach przeciw samowolnemu postępowaniu władz 
pruskich, odpowiedział ja k  wiadomo komisarz 
pruski, iż postępuje według poleceń swego rzą­
du, a uwięzienie dra Maya i wydalenie dr. Free- 
se są tylko pierwszemi krokami, za któremi na­
stąpią inne, dopokąd nie będzie przywrócony po­
rządek w księstwach. Komisarz austrjacki, ba 
ron Halbhuber, w skutek tego oświadczenia za 
żądał w Wiedniu instrukcji. Polecono mn wy- 
stępywać energicznie przeciw pruskim naduży­
ciom a w razie potrzeby przyrzeczono mu po­
s ła ć  oddział wojska, który nie będzie pod roz­
kazam i pruskiego naczelnego dowódzcy. l a  
donosi K olońska  G azeta, wnosząc, iż to są tyiao 
groźby, aby wymódz ustępstwa od Prus.

Baron lriewery, dymisjonowany ministb* po­
licji, ma zostać namiestnikiem Styrji, w miejsce 
przechodzącego na pensję hr. Strassoldo.

Cała uroczystość 500!etoiego jubileuszu 
wszechnicy wiedeńdkiej, m ając ułożony pro 
gram z talentem prawdziwie policyjnym, odby­
ła się w pierwszych dniach b. m. nadzwyczaj 
zimno, prawie bez udziału szyrszej publiczności, 
sztywnie urzędowo. Tylko przy uczcie, w ypra­
w i o n e j  przy tej sposobności, dało się słyszeć kil- 
Aa toastów; najwięcej uniesienia pomiędzy zgro­
madzonym; wzniecił uwagi godny toast pana 
S c b m e r l i n g a .  Głosem dobitnym i nacisko­
wym powiedział o n :

^Gdyśmy w pierwszym dniu obchodu wita 
li oklaskami naszych drogich b raci, delegatów, 
wszechnic niemieckich, czyniliśmy to na dowód, 
jak  ścisłym jest sojusz pomiędzy nami a wsze­
chnicami niemieckimi. Dziś mamy icn pożegnać, 
lecz nie na zawsze. W ołam : do widzenia! lecz 
nje w Wiedniu! z pełni duszy, z pełni przeko­
nania wołam do nich : do widzenia się we F ran k ­
furcie! (hurra) oklaski. Przyjdzie dzień, przyjść 
musi dzień, kiedy reprezentanci narodu niemiec­
kiego zgromadzą się we Frankfurcie, aby u- 
twierdzić na zawsze potęgę Niemiec (oklaski). 
Było to przed ośmnastu laty, kiedy najszlachet­
niejsi z narodu niemieckiego zebrali się we 
Frankfurcie, by przywrócić jedność Niemiec. 
Dzieło to nie udało się wówczas. Przed dwoma 
laty znowu nasz rycerski, wysoce czczony ce­
sarz przybył do dawnej stolicy cesarzów, by po­
witany uniesieniem całego ludu niem ieckiego, 
dokonać dzieła. Nie udało się. Lecz co poraź 
drugi się nie udało, to jestem  pewien, powiedzie 
się za trzecim razem."

Następnie spełnił pan Schmerling puhar na 
cześć uniwersytetów niemieckich, pośród okrzy­
ków i oklasków bez końca i miary.

Chcielibyśmy zachować powagę w dalszym 
opisie tej sceny, której sprawcą był p. Szmer- 
ling — lecz trudno. Wszakże z losu potęgami 
nie możebny jest sojusz wieczny — powiada 
bebatte. Kapela jednego z węgierskich pułków, 
grając* przy bankiecie, wzięła sobie za zada­
nie nadać przemowie p. Sohmerlinga odpowie­
dnie tło. Zgromadzeni poczęli wołać o pieśń 

d»s deutsche Vaterland!" Dzielni synowie 
Węgier w swej poczciwości zagrali — m ar­
sza Rakoczego, a podczas kiedy z orkiestry 
rozlegały się płomienne tony tej starej pie­
śni bojow ej, — na dole krzyczano znowu w 
nieboglosy : Das deutsche Vaterland ! das deut- 
sehe Yaterland! Lecz w okrzyku tym  nie było 
znowu jedności niemieckiej. Być może że wszyscy 
chcieli „das deutsche Y a te r la n d ale każdy wo­
łał oto inaczej swoim sposobem, tbk że w koń­
cu sami biesiadnicy nie wiedzieli, czego 
c h c ą ;n  ic dziwnego tedy, że kapela madiaraka 
nie wiedziała, czego chcą, i rżaęła dalej m ar­
ska Rakoczego, ~ myśląc sobie tylko z ża ­
lem, że nie tu po le  dla niego. —  Jest- 
to z re sz tą  w iad o m ą k lą tw ą  złego  Czyun, iż 
w y d a je  ty lk o  z łe  cz y n y . Na g a le r ji  ani rusz 
było z p ie śn ią  „das d eu tsch e  V a te r la n d “. W re 
szcia n a jw ię k sz ą  koncesję, jak ą  mądiary mogli 
dać weJle swego rozumienia przemowie paua 
Schuierlinga, było zagranie „m arsza Gablenza14, 
którego także słnchaeze znieść nie mogli i przy­
tłumili nakoniec d łago ' próbowanym śpiewem: 
„Das deutsene V aterland“. Pokazało się, że nie 
wielu go umiało.

Paryzki Monitor umieścił artykuł zajmujący 
eię teraz sprawami szlezwicko-holsztyńską, kwe- 
8tj^ m eksykańską i pytaniem o m iędzynarodo­
wej juryzdykeji z powodu zamachu w hotelu 
moskiewskiego poselstwa. Z telegraficznego Btre- 

.teS° artykułu pokazuje się, że gabinet 
w lu ile rjach  stoi niezmiennie na swojem da- 
wnem stanowisku, które na tern polega, aby u- 
czucie narodowe ludności przy rozwiązaniu kw e­
sty1 księztw Zaelbiańskich wzięto pod rozwagę.

Oriitor w yraża życzenie rządu cesarskiego, aby 
Kwestja ta w tej myśli mogła być rozwiązaną.

W P a ryżU zajm ują s!ę ciągle jeszcze w yj 
m.-rami gminnemi. Temps twierdzi, że cesarz 

poruszył myśl, aby przy tych wybo­
rach zupełną wolność wyborcom zostawić, aby 
1 Cyników tern łatwiej poznać opinię kraju.

O polityce Prus w sprawie polskiej dono-
z  Berlina, że minister spraw wewnętrznych 

w ysłał porucznika tamtejszej policji Horna do

Malborga Przeznaczeniem jego jest pod k ie­
runkiem radcy rządowego Brauna „w polsko- 
politycznycb sprawach w obu okręgach gdańskim 
i maiborskim być czynnym." Tamtejszo władze 
policyjne otrzymały zlecenie, aby wszelkie zą 
dania p. Horna niezwłocznie spełniały, i wsze! 
kioj potrzebnej mu pomocy z nrzędu udzielały.

Z Hissp®u‘* donoszono ju ż  o wybuchu po­
wstania legitymistów w górach Soria i karii- 
stów w Guadalajara. Rząd zdaje się jednak te- 
mi lachami nie bardzo zastraszony; królowa 
nowiem puściła Bię właśnie teraz w dawno za 
mierzoną podróż w prowincje biskajskie. Z re­
sztą gabinet Odouaela zamyśla na tej urodzę, 
którą uznanie Włoch tak scharakteryzowało, kon­
sekwentnie pozostać.

Ze spraw północnej Ameryki z donoszą z 
Kwebekn pod d. 21. czerwca, że krążyła tam 
petycja do jeneralnego gubernatora, żąaająca 
śledztwa nad wyrażeniami się pólnocno-amer 
kańskiego jeneraloego konzula w Kanadzie, któ­
ry potajemnie agitował za aneksją tego kraju 
do Stanów Zjednoczonych.

Z W arszawy d. 1. bm. pisze korespondent 
do Bresl. Zlg.: „Dziś przed południem nadeszła 
tu urzędowa telegraficzna depesza, że miasto 
Siedlce, jedno z większycn i piękniejszych miast 
Kongresówki, położone przy gościńcu warszaw ­
sko brześcio litewskim, stoi w płomieniach od 
wczoraj. W nocy pożar był tak  silny, że po 
czta nie mogła przejechać ani z Brześcia ani z 
Warszawy. Ci którzy m ają interes w u trzym a­
niu stanu wojennego, przypisują koniecznie przy­
czynę tycb częstych pożarów stowarzyszeniu, 
które miało się zorganizować w kraju dla ni 
szczenią wszystkiego. Z drugiej zaś strony 
utrzymują z wszelką pewnością, iż niezawodnie 
nikt inny nie podkłada ogni, jak  tylko żołda- 
ctwo, aby módz kraść. Na zarzut zaś, dla cze­
go dotąd władze wojskowe nigdzie a nigdzie 
nie przedsiębrały śledztw pomiędzy żołnierzami, 
otrzymuje się odpowiedź, że władze cywilne o- 
baw iają się donieść o tern podejrzeniu władzom 
wyższym, zanim niezbitych nie będą miały do­
wodów. W dyrekcji stowarzyszenia ogniowego 
dla Kongresówki, opartego na wzajemności u 
bszpieczająeyeh się, obradowano dziś nad py ta­
niem, ażali nie byłoby dobrze, zastanowić nawet 
asekurowania na prow incji; lecz nie powzięto 
żadnej uchwały. O W arszawę sam ą n iem a oba­
wy, ponieważ stolica posiada doskonale uorga- 
nizowaną straż ogniową, Policjaatów upow a­
żniono, w służbie wychodzić baz swoich nabitych 
rawolwerów. Od wczoraj to praktykują. Przed 
kilku dniami wywieziono znowu na Sybir 50 
w ięźniów , między tymi kilku w kajdanach. 
Mniejsze transportu tych nieszczęśliwych od­
chodzą zresztą co tygodnia, a pomimoto eyia 
dala jest ciągle pełną uwięzionych.0

Uczniowie polscy wszechnicy wrocławskiej 
w połączeniu z kilku kolegami Niemcami wnie
śli do tam tejszego profesora p. Roepell prośbę, 
aby W  najbliższym kursie w ykładał dzieje Polski 
od r. 1572, ud wygaśnięcia Jagiellonów. Bresl. Z. 
powiada na to, że jakkolw iek bardzo ciekawą 
byłaby specjalna historja Polski, to jednak ży­
czeniu temu stoją na przeszkodzie inne ogól­
niejszego tem atu, i nie wiemy, czy p .  prof 
Roepell przystanie na prośbę, podaną ze strony 
uczniów polskich.

S z t o k h o l m  3. s i e r p n i * .  Na tutejszym 
dworze oznajmiono nrzędownie wizytę wielkiego 
księcia Konstantego i Aleksego, którzy po m o­
rzu baltyckiem z eskadrą o 27 statkach wojen 
nych k rążą ; wobje stosunków, jakie od kilku 
lat między Szwecją i Moskwą z powoda F in- 
landji zaszły, wzbudza ta wiadomość niem ałe 
zajęcie.

K o p e n h a g a  3. si e r  p n i a. Król szw edzki
przybył do Bernstorff.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

.P r z e w ó z  o k o w ity  n a  k o le ja c h  ig  
“••".lackich. Okowita ja to  artykuł handlowy 
pyl* W ostatnich czasach wielokrotnie przed- 

*°tem szczegółowych rozbiorów i obrad 
. ^ K M u  n f  ta ry fy  kolejowe, i me brak
nsfenafDych oznak’ że droCT dobrowolnych 8 ępBtw ze 8irony dotyczących zarządów 
p ło w y c h  artykuł ten docieka się wresz- 

Pożędanych i koniecznych ułatwień. 
a v zedewszystkiem wielka rozmaitość 
Offdio 'u 1 tar>’f kolejowych za?9 ? amw
bfn.,r : raeblUlkL staje na przeszkodzie kom-
ausfH^L.1 T Kadn' a rucb handlowy. Niższo- 
memorfał J  b?°Howa układając swój
Wnui, jaŁ W ?Praw' e reformy taryf i poró- 
au6trlLL: “v,iejącf  r ó .ż n e  taryfy na kolejach 
w‘ty ni ° wykazała, że za przewóz oko- 
Ńa k„? ?e! 9 od cetnara i mili •

„ lei POłndn- z W iednia dr, T ryestu  1.73
” . p S
” » , * J  Lr Ł do W iednia 2.19

od Krakowa do Wiednia 1-99cisańskiej . . 
Karola Ludwika , 2.00 

. 1.99 
1.56
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znaczeniem n.?ki>wit7  rozle6{ościę ' sw0ja \ 
łęzt przem»si uży do “aJważmejszych ga- 
broczynnem “ krajowego. Lecz nadto do- 
spodarstwo em odziaływaniem na g 0 
80 znaczenia en*iai58kie nabiera podwójne 

** Pomimo to jest to uwagi g0

Cnym a oraz nader z a s muc a j ą cyf ak t em,  
ie  chociaż kraje austrjackie posiadają^ wszy­
stkie ekonomiczne warunki Jak największe­
go rozwoju tej gałęzi przemysłu ziemiań­
skiego, Austrja nie była nawet w stanie n- 
Chromć SWych wiasnych targowic od zale- 

bn! “̂ reQCj ' zagranicznej. Sąsiedne pru- 
skie koleje przewożą spirytus za opłatą 1 U 

C„c*tnara '  mili, • dają tym sposobem
k tó r o ?  m ^ iry t“ su u Biebie znaczną nlgę. 
której my dot9d nie mamy. Chociaż nie
S eh h irJfJ8^  ,° tem> aby austrjackie przed- 
nrepwń. w 0 .ejowe zniżyły swa taryfę za przewóz okowity zaraz na 1 kr. za cetnar 
l milę, co Wszakże przy niekorzystnein po-
!°w r* lin iiW,óoiS1!y.cb 6 orzelni na W ęgrzech  i w Galicji, odległych niekiedy na 40—50 
mil od najbliższego punktu komunikacji ko­
lejowej^ byłoby niezbędnie koniccznem. — to 
przeciez wolno przynajmniej stawić żądanie, 
aby taryfy austrjackie iie możności zrówna­
ły si§ z taryfami praktykowanemi na kole­
jach pruskich.

Wiedeńska Izba handlowa uderza szcze­
gółowo na jedną pozorną koncesję, jaką
p r o k la m o w a ł  zarząd kolei polnocnej, zniża- 
Fac oD iate za przewóz okowity n a  1.70. U- 
oifinstwo 'to jednak stosuje się tylko do spi- stępstw podczas gdy faktycz-
ry tusu  rS o-oizeln* krajowych otrzym a­
n i e  kolej ta  g wVj„ eznje tylko spirytus 
je  do Prz spirytusu są tylko w
surow y. kX i  południowych od
Wiedniu i wzdłuz soiei p sn irv tusn
W iednia do Tryestu, a cały trak t sp iry tusu
rafinowanego idzie właśnie na •
na aachód, więc oczywiście ze w spaniało­

myślnego ustępstwa kolei północnej żadną 
miarą korzystać nie może. Korzysta zaś z 
niego wyłącznie spirytus pruski, ze szkodą 
produktu krajów produkcyjnych w Austrji- 
Nadto uwagi godną jest jeszCze j okoii- 
czność, że zarząd kolei północnej robi ustę­
pstwa dla wyrobu uszlachetnionego, a od­
mawia go produktowi surowemu, podczas 
kiedy w całym świecie inaczej, ho przeci­
wnie się dzieje.

Przy zbliżaniu się kampanj} gorze]n|a. 
nej byłby czas, aby sprawa reformy tnrvf 
na nowo została odświeżoną, j ,j0 S Z gi:_ 
wego skutku doprowadzoną. p are
kazywaliśmy już, że wysadzona d0 j i - o L
wiedeńskim ministerstwie handlu krim..;-, 
odbywszy w grudniu z. r. i s tyCznju b Jr>’ 
klika posiedzeń, po zawezwauiu t, k 
wych i Towarzystw rolniczych bandlo-
zdań , odebrawszy wszystkie !pr#®?'
odnośne joszcze w w kwietniu etn.orauda 
podstawie ich prowadzić dalei’robmiast- na 
zarządami kolejowemi, zamarła i an*a 2 
nie daje ani znaku życia, jakby -ca\kiem, i 
wcale. Nie słyszeliśmy wcale o ls n̂lal a
zaniu. Dowiadujemy sie wprawiej. rozwią-
den /.radców sekcyjnych minister!®’ że ê* 
diu p. Schwarz, mający właśnie 8 ban' 
sprawy kolejowe, jest przeciwnv 
reformie taryf, i nawet publicznie W8zelki.ej 
z tem wyrazić: jednak interesa Sl?
tów zdaniem naszem są Dieporównan-eCen' 
żniejsze , aniżeli twierdzenie indyWia ,,^ a: 
p. isdcy sekcyjnego, który jakk“S ua{n0!  
jąc na czele jednego oddziału w minister­
stwie handlu austrjackiego, zamyka oczy

przed cyframi, wykazującemi szkody tegoż
handlu. , .

Być może, że po odprawie p. Kalchberga 
nowe ministerstwo przyłoży energiczniejszą 
dłoń do tej tak ważnej dla lioznych produ­
centów ziemiańskich sprawy, lecz zawsze 
radzilibyśmy naszym korporacjom handlo­
wym, przemysłowym i rolniczym ,  aby ją 
przypomniały nowemu ministerstwu skro- 
mnem przedstawieniem iż nie godzi się , 
aby od dnia 15. kwietnia b. r. wobec na 
gląeych okoliczności zalegała.

Krajowe tow arzystw o  wza jem nych  
ubezpieczeń od ognia i g rad u  wydało
właśnie drukiem wyciąg ze swych rachnn- 
ków za czas od 1. maja 1864 do 30. kwie­
tnia 1865. Jakkolwiek niektóre cyfry poda­
liśmy j»ż w sprawozdaniu z ogólnych po­
siedzeń. umieszczamy jednak następujące: 
W czwartym roku istnienia wydano 21.891 
L lic  zabezpieczanych przedmioty war- 
Fości’ 56.517.846 złr na piąty rok pozostało 
w łabezpieczeniu 40,860.627 złr. Pomiędzy 
Wvdatkami wyDosi suma wynagrodzeń w 
T^-artvm roku wraz z kosztan. likwida 

!np«n (5.937 złr. 82 kr.) 209.86t złr. 17 
pytD„ e zaromadzenie rozporządziło czy-
k,r;m  dochodem Z czwartego roku (15“/...V«)
• y “ " ° , ł  kr„ jak następuje: rozdzielo- 66.098 złr. 21 ^  15% tj. 65>965 zlr.
no pomiędzy c rezerwowego dobito
85 k r-  a. d® .fa" d„ oc Lr. Stan funduszu a-
0 3 /  0 //100 • d̂ f zf r  36 kf. ŚtanfunduBZU ą- “7ioo 'o uJ* 104 . * :pC następujący: dniasekuracyjnego jest wg tenie 15J -090 7,
•łn IrmiAtnifi. 1864 WyuyDł _

26 398ailFda CEl0nkÓW stalycb 10% czyU
wvcli 90 i ł  &■’. 5%  od członków czaso- 
10 97Q li  10 U ’ dochodu od szkód 
filndn. ‘ ’ l ° kacja gotówki tegoż
funduszu przyniosła 6.260 złr. 22 kr., co 
wszystko wraz z przekazem z roku c z w a r ­
tego Wynosi 202.821 zlr. 55 kr., s ta n o w ią ­
cych fundusz rezerwowy asokuracji ogmowtj.

L w ó w  4. sierpnia. W biórze tar6°wem 
notow ano dzisiaj następujące cen? : Mec 
pszenicy 3.14, żyta 2.10, J?czmienia 1.75. 
OWsa 1 42 hreczki 235, hartofii 1.35, sian3
cetnar 78 cF, słomy 51 ?  tako-
w^ern im 7.oOt sosnowego o . <,
funt masła 40 c.* smałcu 38 C-, Wódka 18°/0 
jeden m L 75 c„ w ó d k a  15% jeden mas 40
centów.

K raków  1- sierpnia. Dowozu na g ra ­
nicy królestwa Polskiego zupełnie wczoraj 
n i e  było, z wyjątkiem bardzo malej ilości, 
dawno już kupionej pszenicy i kilkunastu 
korcy rzepaku Rzepak płacono po 56 i 67 
złp. za korzec. W Krakowie byl targ dzi­
siejszy bez ożywienia. Nie było ni dowozu 
ni kupców, na trausito także poszukiwań 
nie było. Drobiazgowe tylao kilkukorcowe 
kupna żyta bardzo dorodnego notowano po 
4.83 do 5 guld. za korzec. Rzepak no 1 ->w 
do 13 guld. M

(F) W iedeń  3. sierzuia. (AUeir. l„ i„- 
lwowsko-czerniowieckiej. _  p rn ;pkA ei
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nie Towarzystwa e. k. kolei lwowsko-czer- 
uiowieckiej, postanawia się, że po upływie, 
terminu trzeciej wpłaty 15prc., akcje (skry- 
psy tymczasowe) tegoż towarzystwa, po­
cząwszy od Igo sierpnia b. r. na giełdzie 
będą kupowane i sprzedawane z wpłatą 50 
proc. (YV Wykazie kursów od wczoraj wy­
rażone ; p. r.)

W Gradcu na Styrji powstał projekt za­
wiązania towarzystwa krajowych fabrykan 
tów szkła, uakształt istniejącego już stowa­
rzyszenia fabrykantów cnkru burakowego 
Zkądinąd s ły szę , że wszyscy fabrykanci 
szkła w Styrji, mają utworzyć wspólnie to ­
warzystwo akcyjne w ten sposób, że każdy 
z posiadaczy fabryki otrzymałby akcje w 
snmie w artościow ej fabryki. Jestto  pro­
jekt całkiem uowy, i wartoby sprawdzić je­
go praktyczność.

Jest znowu w robocie Towarzystwo an­
gielskie, które pod nazwą „Bohemien Black 
icad Company* zam yśla wziąć na siebie 
całą eksploatację kopalni grafitu w Czechach. 
Kopalnie grafitu w Czechach stanowią do­
tąd nkder zyskowny interes. Właściciele 
kopalń, osobliwie w południowych Cze­
chach (koło Budziejowic) mają rocznie do 
50.000 cetnarów grafitu wyprowadzać do 
Anglii, Francji, do Związku cłowego, a na­
wet do Ameryki, i zyskiwać na każaym 
cetnarze przynajmniej po 5 zł. w. a.

We wrześniu b. r. odbędzie się tu w 
Mbdling wystawa rolnicza, na której za 
hodowlę morw będu rozdawać medale złote. 
Towarzystwom jedwabniczym w Białe i 
Brzeżanach radziłbym tak ie chwycić się 
środka nagród, choćby w innej formie, ce­
lem prędszego rozszerzenia podupadłej ho­
dowli morw w Galicji.

O k o w ita  popadła znowu w dawną o- 
spalość. Tylko nadzwyczaj skąpe dowozy 
przeszkadzają dalszemu spadkowi cen, zbo- 
żówka 30— 33 stopniowa z ręki 44, melasa 
43% kr. za grndus w wiadrze transito bez 
beerki. W Aradzie na Węgrzech zbożówka 
43—43'/,, na sierp.-październik 43, sierp.- 
listopad 42'/, kr.

ł ió j czyszczony 26'/,—27, surowy 18 
złr. cetuar bez odwózki. Smalec do potraw 
w najlepszym gatunku 32- -33 złr. za cetnar.

R uch han d lo w y  na ta rg o w ic y  G d a ń ­
sk ie j. C. k. Konzulst auitrjaoki w Gdań­
sku przesłał wys. namiestnictwu tutejszemu 
mtmorjał o obrotach handlowych targowicy 
i po.tu gdańskiego w 1884 roku. Z memor- 
jałn tego podajemy daty i cyfry które Ga­
licję głównie obchodzić mogą.

Handel gdański ucierpiał wiele w roku 
1864 w skutek wojoy duńsko - niemieckiej 
i blokady portu przez Duńczyków w dniu 
19. kwietnia zaprowadzonej, a zatem właśnie 
w chwili, w której obroty handlowe w zi- i 
mo^ych miejscach zrwszo uśpione, ożywiać 
się zwykły. Dopiero po zawarciu trzechmie- 
sięcznego zawieszenia broni, ruch handlowy 
z koń.em lipea niejako ożywić się mógł, 
w miesiącach zaś sierpniu, wrześniu i paź­
dzierniku doszedł do największego rozwoju,

B yły wojskowy przy aonnicy, kawaler, 
opędziwszy w czynnej służbie lat 10, w 
ale wieką władający polskim, niemieckim 
i ruskim językiem, obznajomiouy dokła­

d n ie  z  t r e s u r ą  i  ch o w em  k o n i, ż y c z y  so b ie  
objąć posadę k o n iuszego  i zaw iad o w cy  
s ta d a  ko n i w Galicji Królestwie Polakiem 
lub Kosji, Posiada także niektóre wiado­
mości weteryuarshie Bliższa wiadomość w 
Ekspedycji Gazety Narodowej. 821 1—1

VP. LERAS DOKTOR# 0 MłEJ|TNOŚC|
Nie ma środka żelezistego tak starannie 

i. dokładnie przygotowanego, jak Fosforan 
Żelaza w płynie p. Leraa, doktora umieję­
tności w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi 
lekarze ua całej kuli ziemskiej przyjęli ten 
środek, jako niemający sobie równego prze­
ciw b łędn icy , lim ia ty zm o w i, c ie rp ien iom  
żo łąd k a , trn d n em u  tra w ie n iu  w  w ieku  
k ry ty c z n e g o  p o ze jśc ia  n kok ie t. b ra k o ­
w i’ m iesięcznej reg u la rn o śc i, u p taw o m  
i m ozo lnem u  p o w ro to w i do zd row ia , 
ao rą czk o m  z ło ś liw y m  i u b y tk o w i k rw i. 
Produkt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby; skute­
czność jego sprawdzona w szpitalach, uzna­
ną również została przez towarzystwa i aka­
demie lekarskie jaku środek zachowawczy 
przeciw cho ro b o m  ep idem icznym  i w  
ogóla u trz y m n ją e y  zd ro w ie  w ‘n o rm a l­
n y m  stan ie . Jest to jedyny preperat źele- 
zisty, który znieść może najdelikatniejszy żo­
łądek; nie sprawia on nigdy zatwardzenia i 
nie czerni ust ar i zębów. 795 1—6

Dostać można w e L w ow ie w  ap tec e  
ZYGMUNTA BUKM18 A.

przy znacznych wysyłkach zboża i drzewa 
za granicę. W połowie listopada wczejna 
nader zima wszystko przerwała, kanał bo­
wiem portowy w Gdańsku już zmarzł i że­
gluga ustała.

Zboże było zawsze i jest dotąd najwa­
żniejszym przedmiotem handlu gdańskiego. 
Większą połowę zboża do Gdańska impor­
towanego, dostarcza królestwo Polskie, re­
szta pochodzi po większej części z Prus za­
chodnich, w mniejszej zsś części z Poznań­
skiego i Galicji. Haudel zbożowy w Gdań­
sku wzrósł w ostatnich latach do rozmiarów 
dawniej nigdy nie praktykowanych. Od po- 
czątku 19. wieku aż du 1659 roku, ilość zboża 
do Gdańska zwiezionego wynosiła corocznie . 
od 10 do 60.000 Dsztów (1 łaszt — 30 kor 
cy) pod w pływem różnych okoliczcuści, 
a mianowicie urodzaju w okolicach nadwi­
ślańskich i popytu zagranicy a mianowicie 
Anglii, która jest i była zawsze najważniej­
szym punktem wywozu gdańskiego.

W roku zaś 1860 przywóz zboża do 
Gdańska podniósł się do 36,000 łasztów. Są­
dzono powszechnie,' żo tak nagły wzrost 
przywozu zbożowego wywołany został prze- 
mijającemi tylko okolicznościami. Lecz gdy 
w roku 1861 przywóz zwiększył się jeszcze 
do 110 a w roku 1862 nawet do ' 133.000 
łasztów, w r. zaś 1£63 wynosił znów 129.000 
a w roku 1864 pomimo nieprzyjąźnyeh dla 
handlu okoliczności 116.000 łasźiów, prze­
konano się, że nagłe to podniesiecie się 
przywozu nie pochodziło z przemijających 
okoliczności, alo raczej było skutkiem pod­
niesionej kultury zboża i ułatwienia komu­
nikacji, przez drogi żelazne, gościńce bi­
te  i t. p.

Pszenica najważniejszą odgrywała rolę 
w tak znacznym przywozie zboża do Gdań­
ska. W przecięciu kilkoletuiem przywóz i 
wywóz pszenicy wynosi 6%/° ogólnego han­
dlu zbożowego ; żyto bierze w tym ruchu n- 
dziat wstotunku 3'Jo/ 0 inne zaś rodzaje zhota 
w stosunku 10% do ogólnej cyfry obrotów.

Główny eksport pszenicy idzie do An­
glii, dokąd w roku 1864 62.000 laszfów z 
Gdańska Wywieziono; żyto głównie idzie do 
Szwecji i Norwegii, do których krajów wy­
wóz w roku 1864 przeszło 15.0 0 Lisztów 
żyta wynosił.

Po zbożu drzewo najgłówniejszym jest 
artykułem handlu gdańskiego. Pochodzi o- 
no wyłącznic z Polski i z Galicji.

Wartość przewiezionego drzewa wyno­
siła w r- 1861 przeszło 5 milionów talarów. 
Przewyższała ona rok l .62 o blisko pół mi­
liona, mniejszą zaś była prawie o -cały mi­
lion talaró niż w roku 1862. Wywóz drze­
wa znacznie się zmniejszył w 1864 r. w sku­
tek blokady duńskiej, którą haudel tym ar­
tykułem zupełnie przerwała.

Drzewo przybywa wstanie zupełnie! 0u- 
rowym, obrabiają go dopiero w Gdańsku, 
przyczem przeszło 5u00 ludzi ciągle ma u- 
trzymauie i zarobek

Jak na zboże tak i na drzewo najwa-

l a  d z iesięć  c e n tó w
794 walutą austrjacką 2 - 3
n a b y ć  m o ż n a  s i ó d m y  s i e r p n i o w y  n u m e r

„&owizrzata“
w księgarni Karola Wilda.

Prenum erata pocztowa: 
od 1. maja d i końca roku 2 złr. — ct 
„ 1. lipca „ „ 1 „ 50 „

k w a r ta ln ie ........................... — „ 75 „

ST E F A N  MANN
fabryksui broni i wyrabiający nowe uprzy­
wilejowane rewolwery w  W iedn iu  S ta d t,  
K o iilm ark t Nr. 14, poleca po najtańszych 
cenach fabrycznych swó| wielki skład d u ­
b e ltó w ek  kapslowych, sz tn ćcó w  tyrolskich 
do piłowania, do tarczy i rewolwerowych, 
s trz e lb  do prędkiego nabijania, iglicowych, 
lefoszówek i lankastrówek ; wszelkich gatun­
ków p is to le tó w , re w o lw e ró w  z podwój­
nym ruchem w 4 numerach, od wielkości kie­
szonkowej, aż do kalibru wojskowego.

Również przyjmuje zamówienia na wszel­
ką powyż wymienioną broń podług dokła­
dnego polecenia aż 'do najwykwintniejsze­
go urządzenie, z zaręczeniem za każdy swój 
wyrób, 714 15—26

żniejspym kjp .em  jest Anglia, któia żabie, 
ra %  części eksportowanego drzewa Pozo­
stała % część idzie do Francji, H iszpanii. 
Belgii i t. p.

Wartość zboża i drzewa z Galicji do 
Gdańska zwiezionego, wynosiła w roku 1864 
według urzędowego oszacowani# 1,797.768 
talarów, a zatem blisko 3 miliony złotych w 
wal. austr. Cyfra ta podnosiła się ciągle od 
186 1 r., w którym tylao 1 280.080 tal, wy­
niosła .

Belki sosnowe, murłsty i drzewo na 
maszty średniej objętości, główuemi były 
artykułami handlu drzewem. Dębina mniej 
była poszukiwana, zwłaszcza, iż gatunek 
zwiezionego drzewa wiele zostawił do ży­
czenia.

Zapas drzewa w Gdańsku znaczniejszy 
był do końca 1864 r. niż pod inne lata, już 
dla tego, że dowoź w roku tym był zna­
czny, wpływ zaś przerwany w skutek blo­
kady dnńskiej i nieprzyjaznych dla handlu 
okoliczności.

W ogóle ceny zboża i drzewu ciągle się 
obniżały; wysełki do Anglii i innych kra­
jów nie dawały spodziewanego -rezultalu, 
przedsiębiorstwa więc handlowe nie były w 
roku 1864 korzystne', do czego przyczynić 
się mogła w znacznej części stagnacja w o- 
brotach handlowych wszędzie się pojawiają­
ca, wysoka stopa procentu i ezęste upsdło-. 
ści w świecie handlowym.

Stan handlowy miasta Gdańska przema­
wia gorąco za regulacją kory ta Wisły, coby 
haudel gdański znaczniej jeszcze ożywić mo­
gło. W częstych podaniach do rządu pru­
skiego kupcy gdańscy domagają się , aże­
by pod tym względem przyjść megło do 
porozumienia się rządu pruskiego z rządem 
anstrjackim i moskiewskim, bo na tej tylko 
drodze prace hydro-techniczue wzdłuż całej 
linii Wisły systematycznie obmyślane i z 
korzyścią do skutku doprowadzone być 
mogą.

Żboże więc i drzewo, to główne przed­
mioty wywozu Galicji do Gdańska. Co do 
pierwszego nie świetne są uietylko widoki, 
przy ciągiem obniżaniu się ceny wszelkich 
rodzsjów zboża. Co do drzewa zaś życzyć 
by ąobie wypadało, ażeby obrabianie jego 
Da miejscu produkcji, w Galicji, miejsce mieć 
mogło. Tym bowiem sposobem zostałby w 
kraju znaczny pieniądz, który się między 
robotników gdańskich rozchodzi, a nBBtępuie 
drzewo zyskałoby już w kraju na wartośi-i,
i koszta transportu fatwiej zńieśćby mogło. 
Na okoliczność fę zwrac-my uwagę dumow 
handlowych, w rękach których się handel 
drzewem w kraju naszym znajduje. Sądzimy,
ii n a  tej drocizo możnąby handel drzewa 
zrobić zyskowniejszym i wielu ludziom w kra­
ju nastręczyć pracę i zarobek przy jego o- 
brabianiu.

Przypominamy w ty.m względzie inte­
resentom arty k u ł: „o dębinie okrętowej* p. 
inżyniera Nofrehskiego , umieszczony w je 
dnym z lipcowych numerów „Gaz. Naród.

ś w ie c
O K A  c y ś l i l r  P'eknej rasy bez braku,

1 &*J\J a £ i iU A  uahyć można z wolnej
I ręki razem lub częściowo u Bronisława 
jp . krzywuickiego w Romanowem Siole,
■ poczta Tarnopol. B liższych  w iad o m o -1 
Iści ndzie li w ła ś c ic ie l 'o so b iśc ie  lubi  
I n a  l is ty  fran k o w an e. 789 2 —3 )

K O S i

panienek
w K ołom yi,

Mój uprzywilejowany od dwóch lat istnie­
jący kouwikt panienek polecam nsdal łaska­
wym względom Szanownych Rodziców i O- 
pietunów. — Obok przedmiotów przepisanych 
dla głównych szkół normalnych z równą gruu- 
towcością będą udzielane: gramatyka francuz- 
ka i włoska, jeografia, historja naturalna i 
powszechna, kaligrafia, rysunki, gra ua for­
tepianie i roboty ręczne, ą w danym razie 
także tańce i gimnastyka. — Nanfei rozpo­
czną się 1. września 18 5 . -  Panienki przyj­
muję w dom i dochodzące. Mieszkam przy u- 
licy Pańikiej Nr. domii 32)%. 79;; 2—3
L co k ad ja  C anatow ska z domu Z arzy ck a .

Część urzędowa.
Gmina P iec zy c liw o sty  w obwodzie 

żółkiewskim, celem zaprowadzenie u siebie 
uregulowanej nauki szkolnej, zobowiązała 
sie po wieczne czasy wystawić budyń ;k 
szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela i 
tenże utrzymywać zawsze w dobrym sta­
nie, pospiswiać sprzęty szkołne, starać się 
o utrzymanie szkoły w ochędóstwie, zwo­
zić na opał szkoły i mieszkania nauczycie­
la potrzebną ilość drzewa, na zaknpno k t ó­
rego gmina dawać będzie rocznie 30 złr. 
w. a. i rąbać to drzewo, nareszcie kaźdo- 
czesnemu nauczycielowi, który oraz ma 
pełnić bezpłatnie funkcje diaka płacić ro­
cznie 150 złr. w. a.

L icy tac ja . Na objęcie trafiki główuej 
w K^ak-.wie dnia 20. sierpnia br. w tamtej­
szej dyrekcji krajowej.

K ry d a . Sąd obwodowy w Złoczowie 
rozpiśuje konkurs wierzycieli na majątek 
Karola Załęckiego dzierżawcy zHorodyszcz 
Królewskich. — W sprawie Joachima Eng- 
landera kupca w Rzeszowie termin dla wie­
rzycieli dnia 7. września.

Losy z r. 1860
Akcje banku nąrod. za 1U00 gl

W. AT e leg ra fo w a n y  k u rs  w iedeńsk i
z dnia 4. sierpni*.

Oblig. długu pnńt. 5% za 100 gl. m. k. „u 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k J  74 00

złr.ót. 
68 15

8835 
788 00

Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 1173 06 
Londyn 10 funt. szterlingów l i t  00
Dukaty cesarskie sztnfea . . . . { 5 26 
Srebro za 100 złr. w. a.........................! 108 00

P rz y je c h a li  do L w ow a d. 3. e ierp  
nin. Pp. Hr. Krasicki Edmund z Liska, 
Przyborowski Tad. z Meceuiowa, Zabielski 
Ign. z f.oszuiowa, Hrabianka Kaj. i Kónit- 
zer Karol z Moskwy, Pieńczykowski Józef 
z Wybrauówki, Wochin Fcd. z Kiszenewa, 
hr. Dobrzyński Ludw, z Rzeszowa, Kupi- 
szewski Fel. z Kobylnicy, Papara Jul. z 
Dolnieza, Kipiriski Miecz, z Kilnuowie.

W y je c h a li ze L w ow a d. 3 . 9ierpn ia
Pp. Bsrtsch Hen. do Prosnitz, Tassir 

Karol do Stryja, Biliński Fel. do Olszanki, 
Catargi ,Zal. do M srieubadu, Duszyński 
Jul. do Żukowa, Harlłh Fran. do Gorajca, 
Krasucki Aleks, do Wicyna, Petrowicz Fr. 
du Wołostkowa, Pilińaki Tad. do Tarnow­
ca, Szelepiński Mik. do Pragi, Zieliński L. 
do Lubyczy.

K u r s  l w o w s k i .
z dnia 4. sierpnia.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjal 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . .
Galie, listy zast. w. a.
Galie. listy zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .

Dają (Żądają
w. a.
zł.i ctj

S-o  si a <u o -o a, 
3

5 191
5 1:21
8 94
1
1 • 3
ł  62j 

68 8 
72 21 
71 591 
3 53: 

I9J 50

w. a.
zł. | ct.

5~23 
5 27 
9 08 
I 71 
1 44
1 (3 

69 23 
72 72
2 ( 7 

74 17
195 33

W ied eń  3 . s ierp n ia .

3V.tAtet»liki ua wal. ą. . .
, Pożyczka naród, y , . 
„ Metaliki na k. . . .
» Obi. ind. niż. oustr, . . 
„ > * węgiers. . . .
„ „ „ ohor i b a n . . .
„ ,  „ galicyjskie . ,
■ „ » bukowińskie. ,
.  ,  .  siodmiogr. . .

Akęje b n a k a  I p rz .m y łT a
Banku naród, au s tr.. . , .

„ an g ło -au sti* ................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półu. Ferdynanda , .

galicyjskiej 
Czerniewice z wpł, £0*/« • •

P e iy iz k l  lo te ry jn e .
Losy pożyczki z r, 1839 . .

« 1&54 . .
, 1869 . .
x 1804. . 

„ „ najnow. z r. 1861
„ kreaytowe . . . . .
„ ks. Esterhazego . . .
„ ks. Salm . . . . . .
, hr. P a lfy . . .
„ ks. Klary
„ hr, Si. Genois . . . .
„ miasta Budy . . . .
„ ks, W indischgratz . . 
„ br. Wąldarein . , . .
„ hr. 5eglevieh . “
,  Rudolfa
K a rc ą  z a g ran ic zn e .

(3-miesięezne.) “ 
Aagsb. HM) złr. nr. . . 
Fraskf. n, it .  100, . . • ,
Hamb. 100 mark, i . ( . .
Londyn 100 tnt, . . . . .
Paryż 100 frank. . . . . .

W arczaw a  3. sierpnia.!
Pótimperjały . . . .  rubli 
L isty  zastawne HI. ok. „

„ kupon. . „ 
Akcje kol. żal. war.-wiod. „ 
Akcje kol. żel. war.-bydg, „

P a r y i  3. sie rp n ia .
Renta 3 / , .................................

Pjacą Zącląj
złr.jot atr. j c!

64 00 64150
74 25 74(35
69 00 69 10
83 00 84(00
71 00 ■i..,
72 00 *u , ..0
68 00 69 00
69 00 70 00
68 00 69 09

788 09 79o[o9
74 75 TA 25

183 9, 18400
166 90 167(10
194 00 194150
79 00 80100

145100 146 00
83(50 84 00
88180 88 90
79 90 80 00
79 i 89 80.00

121[75 182 CO
00 09 Q0 00
.27 00 28 00
25 O0 26 00
24175 25 00
22'00 23 00
22 60 -23 50
16 (06 17jOJ
16100 17 09
11 7 5 i 2 00
12 ■oo 1 2 (5 /

91115
92 39 
81,80 

119:7) 
43 80

9ł!ya 
92 40 
62 OJ 

lit) 80 
43 85

09 00 
00 0 ) 
oiloo 
■s ;eo 
75)00

| 67!97|

00
00

00'
00

13 63 
79,00
7 ófoo 

00109

Do pana den tysty  Poppa!
Pańską W O D Ę  A N A T E R Y N O W Ą  DO
UST rozbierałem i znalazłem ją jak naj­

lepszą do polecenia'
Wiedeń w styczniu 1864.

588 (12—12) Prof. O ppolzec
zmory!. Rector magnil, proh v. k. 
klin ik i w W iednia, k. saski radca 

nadworny i t. d. i t. d

Konstanty tskierski
782 we Lwtwie, poleca 3 - 3

S ip r p )  A n g ie l s k ie
sztukę po 45 centów .

J .  Ż U K O W S K I
we Lwowie przy ulicy Dykasterjalnej pod liczbą 6 0 ;

p o leca  W y so k im  £(niio iu  i S z n n o w n tj P ah liczn o śc i sw oj now o u rzą d zo n y

H A N D E L  B Ó Ż N Y C H  N f l t f
781 2 - 3 a mianowicie :

kolonialnych, herbaty chińskiej, Delikatesów  
i win tak krajowych jakotez zagranicznych.

Zaopatrzywszy się w towary najlepszej jakości i ustanowfwszy ceny tako­
wych bardz > umiarkowanie, soodziewiwD s ę najliczniejszego uczęszczania, zarę- i 
czając, iż w każydm względzie szanownych kupujących madowoloię.

i..' L. i.-j;

Prawdziwe ziarna zdrowia
D ra . F ra n e k .

Są to pigułki czyszczące, jedyae 
lekarstwo tego rodzaju upoważnio­
ne we Fraucji. Od 70ciu lat po­
siada powszechne we Francji uznanie 
jako najskuteczniejsze z lekarstw czy­
szczących. Zażywa się dowolnie ua 
czczo lub po jedzeniu. 'Metoda użycia 

w Ppa ^eat każdego pudełka.
W r a r y ż a  w aptece pana Leroy 

przy ulicy Neuve St. Augustiu -  w 
W a rs z n w «* w składach materjałów
pp, Galie • Mrozowskiego — w K ra ­
kow ie w aptece p Brunona Miczyń. 
skiego, we L w o w ie  w aptece p. Zy- 
g m un ta  R h K e r a.

C ena 1 a większe­
go pudełka Z zir . zu  ®«pt. za opako- 
wanie 20 ee n t. (12— l si
2213. . łyt) c_ ^

Obwieszczenie. 
M iasto D rob ob ycz p oszu­

kuje uzdoln ionego m aszyn i­
sty  do obstarania studzien, sika­
wek ogniowych, zegara w ieżow e­
go i cementowania.

O bliższe szczegó ły  do* 
w ia d y w a ć  s ię  m ają kompe* 
tenci ja k  najsp ieszn iej w  
M agistracie U rohobyckim . 

Drohobycz d. 24. lipca 1865.

k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakłada kredyto­
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.

F ilia  c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytow ego dla handlu i przem ysłu w e L w ow ie przyjmuje w  godzinach kasow ych od 
9. do 1 2 1/ ,  przed południem  od 3. do 5. popołudniu pieniądze za nsygnacjam i k a s o w e m i ,  które procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordrc) opiewają, na innych przenoszone byd m ogą, nie tylko we Lw ow ie, lecz także w W iedniu, B em ie, P eszcie , P ra­
dze i T ryeście w ypow iedzialne i w ypłacalne są, i w ystaw iają się  w kategorjach po

złr. iOtł, złr. 5 0 0 , złr. 10 00 .
Procent w y n o s i: od asygn acyj p ł a t n y c h  na okaz (S ich t) . . . .

*a dw udniow em  w ypow ied zen iem  
ośm iow

r>
4

4 1/ ,
5

od sta
W
Y9"  77

• rm A sygnacje kasow e Z akłada centralnego w  W ied n ia , tudzież Z akładów  filia lnych  w  B ern ie, P eszc ie , P radze
' ^ e-ś c i e ’ w yP^aca lub przyjmuje w m iejsce gotów ki k a sa  F ilii L w ow sk ie j w każdej godzin ie kasow ej, jednakże dopiero we  
dwa ani p0 uczynionem  tu zameldowaniu i za strąceniem  l/ % od tysiąca prowizji.

Nakład nie ręczy za rzetelność girów.
Blższyc^ wiadom ości udziela kasa Zakładu.

745 4—t

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechówki, Druk Kornela Piller*
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